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W te Święta Wielkanocne życzymy Państwu, 
abyście czerpali radość z drobnych rzeczy 

i doceniali piękno życia. 

Niech te dni przyniosą spokój i harmonię 
w relacjach z najbliższymi oraz motywację i siłę 

do podejmowania nowych wyzwań.

       Redakcja „Gazety Beskidzkiej"
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WydArzEnIA

SŁYNNe bAJKI W NOWeJ PRZeSTRZeNI
Rozpoczęcie działalności In-
teraktywnego Centrum Bajki 
i Animacji w Bielsku-Białej 
zbliża się wielkimi krokami. 
Inwestycjom z tym zwią-
zanym poświęcona została  
sejmowa Komisja Kultury 
i Środków Przekazu, prze-
prowadzona na zaproszenie 
posła Przemysława Drab-
ka w bielskim Studiu Fil-
mów Rysunkowych.

Nie tylko obecność człon-
ków wspomnianej komisji 
sprawiła, że wyjazdowe po-
siedzenie miało istotne zna-
czenie. Udział wzięli w nim 
również przedstawiciele bran-
ży polskiej animacji i ważnego 

przemysłu kreatywnego. W tym 
gronie wspólnie dyskutowa-
no o pomysłach i działaniach 
w kontekście przyszłości, tak-
że w związku z powstającym 
w Bielsku-Białej Interaktyw-
nym Centrum Bajki i Animacji.

Bolek i Lolek, Reksio czy 
Profesor Gąbka i Smok Wa-
welski to bajkowe postaci, 
które kojarzy niemal każdy 
niezależnie od wieku. Łączy 
je to, że przed laty stworzone 
zostały przez prężnie funkcjo-
nujące wówczas bielskie Stu-
dio Filmów Rysunkowych. 
Z czasem jednak znaczenie 
instytucji zmniejszało się, co 
rzutowało na perspektywy jej 
dalszego rozwoju. – Poprzed-

nia ekipa rządząca nie miała 
żadnego pomysłu, a komer-
cjalizacja Studia omal nie 
doprowadziła do jego upad-
ku. Mocno podkreślić trzeba 
to, że gdyby nie interwencja 
rządu Prawa i Sprawiedliwo-
ści oraz wicepremiera Piotra 
Glińskiego Studio pewnie dziś 
by nie istniało. Była to mą-
dra i rozważna decyzja, aby 
w taką wyjątkową przestrzeń 
zainwestować – tłumaczy po-
seł Przemysław Drabek.

W 2015 roku SFR zostało 
przekształcone w państwo-
wą instytucję kultury. Jak 
przyznaje poseł Drabek, to 
właśnie ta decyzja była klu-
czowa, aby realnie myśleć 
o wyczekiwanej przez środo-
wisko budowie Interaktywne-
go Centrum Bajki i Animacji 
z prawdziwego zdarzenia. In-
westycja będąca już na ukoń-
czeniu połączy doskonale 
przez wszystkich kojarzoną 
bogatą tradycję z nowocze-
snością i dopasowaniem dzia-
łalności do obecnych realiów. 
– Stoimy przed otwarciem 
zupełnie nowej placówki, 
która będzie docelowo potęż-
nym wsparciem dla rozwoju 

miasta Bielska-Białej. Dzie-
siątki, a może i setki tysięcy 
turystów, jakie będą tu przy-
jeżdżać to korzyść dla wielu 
bielskich przedsiębiorców, 
branży hotelowej czy ga-
stronomicznej – mówi poseł 
z Bielska-Białej.

Centrum będzie miejscem, 
które pozwoli na przybliżenie 
historii polskiej animacji w no-
woczesnej i przystępnej formie 
edukacyjnej z myślą także 
o rozwoju młodego pokole-
nia. W ramach prowadzonej 
inwestycji zagospodarowa-
no ponadto sporej wielkości 
przestrzeń służącą do spotkań 
i integracji mieszkańców. Nie 
bez znaczenia jest i wymiar 
estetyczny w bliskości SFR, 
w bądź co bądź zaniedbanej 
części miasta. – To istotny 
krok w podjętych dążeniach 
do rozwoju polskiej produkcji 
filmowej. O tradycji i tożsa-
mości nie możemy zapominać, 
a jednocześnie chcemy dobrze 
ją rozpowszechniać. Mamy się 
czym pochwalić, więc stworze-
nie nowoczesnej przestrzeni 
bez wątpienia okaże się war-
tościowe – dodaje Przemysław 
Drabek. (R)Fo
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ROZMOWY O lePSZeJ PRZYSZŁOścI
Podczas konferencji zor-
ganizowanej w biurze po-
selskim poseł Małgorzaty 
Pępek w Żywcu przybliżo-
no założenia akcji Platfor-
my Obywatelskiej „Tu jest 
przyszłość”. Dwa dni póź-
niej Donald Tusk spotkał 
się z mieszkańcami Żywiec-
czyzny.

Posłanki i posłowie Ko-
alicji Obywatelskiej – prócz 
pełniącej rolę gospodarza 
konferencji w piątek 17 mar-
ca Małgorzaty Pępek, także 
Michał Jaros, Rajmund Mil-
ler i Agnieszka Hanajczyk 
– zwrócili uwagę na naj-
ważniejsze bolączki życia 
Polaków. Mówili o wszech-
obecnej drożyźnie, jaka do-
skwiera właściwie każdemu, 
a także zamykających się 
przedsiębiorstwach, któ-
re nie są w stanie podołać 
kosztom prowadzonej działal-
ności gospodarczej. Przywo-
łano nierozwiązane problemy 
w służbie zdrowia, w tym 
wzrastające zadłużenie szpi-
tali, długi czas oczekiwania 
pacjentów do lekarzy specja-
listów czy niewyjaśnione afe-

ry z okresu pandemii. Okazją 
ku temu było również spotka-
nie w szpitalu w Żywcu.

Pojawiły się jednak i wąt-
ki ściśle związane z regio-
nem. – Obietnice, które PiS  
na wyrost składał w Żywcu, 
nie zostały zrealizowane, np. 
odmulenie Jeziora Żywiec-
kiego, ciągle przedłuża się 
również zakończenie budo-
wy obwodnicy Węgierskiej 
Górki. Mamy dużo spraw, 
które trzeba rozwiązywać na 
terenie gmin powiatu żywiec-
kiego, miasta Żywca i o tym 
chcemy rozmawiać. My wie-
my, co potrzeba zrobić, ale 
takie bezpośrednie spotkania 

z mieszkańcami są bardzo 
ważne, bo dowiadujemy się 
o ich problemach – mówi po-
seł Małgorzata Pępek.

Z kolei w niedzielę 19 
marca tłumnie wypełniła się 
sala Miejskiego Centrum 
Kultury w Żywcu. Otwar-
ty charakter miało spotka-
nie z Donaldem Tuskiem, 
przewodniczącym Platformy 
Obywatelskiej, na które licz-
nie przybyli mieszkańcy re-
gionu. – Jako gospodarzowi 
tego spotkania było mi bar-
dzo miło, gdy Donald Tusk 
aż łapał się za głowę z wraże-
nia, widząc tak wielkie tłumy. 
Przyznał, że była tu świetna 

atmosfera i wola zmiany tego, 
co zupełnie obecnie nie funk-
cjonuje – zauważa posłanka.

Były premier i przewod-
niczący Rady Europejskiej 
wykazał się sporą wiedzą o sa-
mym mieście Żywiec i powie-
cie żywieckim. Podkreślił, że 
wiele inwestycji czeka na re-
alizację, ale przy prowadzo-
nej przez obecnie rządzących 
polityce obciążania samorzą-
dów nie dysponują one odpo-
wiednimi ku temu środkami. 
– Platforma Obywatelska pro-
ponuje pewne rozwiązania, 
jak program mieszkaniowy 
czy program dla przedsiębior-
ców. W tym ostatnim przypad-
ku chodzi na przykład o proste 
i czytelne zasady podatkowe – 
dodaje Małgorzata Pępek.

– Wielu mieszkańców mó-
wiło mi już po spotkaniu, że 
są naładowani nową energią 
i pełni optymizmu, wierząc, 
że da się odsunąć Prawo 
i Sprawiedliwość od władzy 
i wreszcie powrócić do nor-
malności. Jestem przekonana 
zresztą, że wspólnie sprosta-
my temu wyzwaniu – mówi 
posłanka Platformy Obywa-
telskiej. (R)

Z PRAc POSelSKIcH

Zapraszam do biur poselskich:
 Żywiec, ul. Rynek 21 (tel. 33 861 00 33)
 Bielsko-Biała, ul. 11 listopada 7 (tel. 513 010 737)
Udzielane są w nich również bezpłatne porady prawne dla wszystkich 
zainteresowanych. Zarówno ja, jak i moi współpracownicy jesteśmy 
do Państwa dyspozycji.

Niech rodzinne chwile przy wielkanocnym 
stole wypełnią wzajemna życzliwość 

i wiara w lepsze jutro.

Pogodnych, pełnych zdrowia, uśmiechu 
i nadziei Świąt Wielkanocnych, 

smacznego jajka oraz mokrego dyngusa

życzy

Małgorzata Pępek
Poseł na Sejm RP

Wielkanoc 2023 r.
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W ObRONIe PRZedSIĘbIORcóW
Przemysław Koperski, poseł 
Lewicy, wraz z grupą kilku 
parlamentarzystów zwrócił 
się z interpelacją w sprawie 
drastycznego wzrostu cen 
gazu dla małych i średnich 
przedsiębiorstw w Tauron 
Sprzedaż sp. z o.o. – Firma 
wykorzystuje sytuację i osią-
ga duże zyski, jednocześnie 
doprowadzając na skraj ban-
kructwa przedsiębiorstwa, 
które nie mogą obyć się bez 
gazu – mówi poseł.

Przemysław Koperski zwra-
ca uwagę, że Tauron w 2022 
r. podniósł ceny aż trzynasto-
krotnie. O interwencję posel-
ską zwrócił się do niego m.in. 
Piotr Strzelecki, właściciel 
bielskiego Zabawowa. – Jesz-
cze w styczniu ub.roku za 
1 MWh płaciliśmy 130 zł, a już 
w kwietniu – 1425 zł. Skąd te 
ceny? Gaz rzeczywiście podro-
żał, ale w tym samym czasie na 
giełdzie towarowej jego cena 
wynosiła ponad 600 zł. W paź-
dzierniku Tauron podniósł ceny 
do 1720 zł, gdy na giełdzie sytu-
acja się unormowała i cena osią-
gnęła niespełna 300 zł – mówi 
przedsiębiorca. – Dla mnie, któ-
ry musi ogrzać duże przestrze-

nie miejsca zabaw, ostatnie 
dwa miesiące 2022 r. oznacza-
ło koszt ogrzewania w wysoko-
ści 22 tys. zł, gdy rok wcześniej 
było to 3,5 tys. zł – dodaje.

– Niedopuszczalne jest, aby 
państwowe spółki wpisywały 
się w nieetyczne biznesowo 
praktyki. Gdy Tauron zdaje się 
zbijać rekordowe zyski, rośnie 
fala upadłości i likwidacji firm 

w regionie – zaznacza bielski 
poseł Lewicy Przemysław Ko-
perski. Co gorsza, wiele wska-
zuje, że Tauron wykorzystuje 
swoją monopolistyczną po-
zycję na regionalnym rynku. 
W innych miejscach gaz do-
starcza PGNiG, który oferuje 
dużo korzystniejsze rozwią-
zania. I tak, pod koniec roku 
PGNiG liczył sobie 793 zł za 

MWh, co stanowi zaledwie 
połowę stawki Tauronu.

Dlatego w interpelacji gru-
pa posłów zwraca się do rządu 
z pytaniami, m.in. o to, jakie 
działania podejmuje i jakie ma 
w planach podjąć w przyszło-
ści w celu obniżania cen paliwa 
gazowego dla konsumentów 

indywidualnych i przedsię-
biorców. Parlamentarzyści 
pytają również, z czego wy-
nika znacząca różnica cenowa 
w stawkach Tauronu i PGNiG 
i jakie działania podjął rząd 
w celu wsparcia małych i śred-
nich firm w kontekście kryzy-
su energetycznego?

– Wyjaśnianie wzrostu 
cen gazu rosyjską agresją 
na Ukrainę nie jest do koń-
ca przekonujące, gdy weźmie 
się pod uwagę, że inna spółka, 
również państwowa, potrafi-
ła znacząco ograniczyć ceny 
dla swoich klientów – mówi 
poseł. (ł)

NA AKTYWNOść SeNIORóW
Ministerstwo Rodziny i Poli-
tyki Społecznej przyznało do-
finansowanie na utworzenie 
i zapewnienie funkcjonowa-
nia Domów Dziennych i Klu-
bów Senior plus.

– Od początku rządów 
Zjednoczonej Prawicy jest 
to element wsparcia rodzin 
i najbardziej zagrożonych 
wykluczeniem społecznym 
członków polskiego społe-
czeństwa – mówi Stanisław 
Szwed, bielski poseł Prawa 
i Sprawiedliwości, a zarazem 
wiceminister w Ministerstwie 
Rodziny i Polityki Społecz-
nej, o dofinansowaniu dzia-
łalności placówek, służących 
zapewnieniu aktywności 
osób starszych. Samorządy 
otrzymały do 400 tys. zł na 
utworzenie Domu Senior plus 
i do 200 tys. zł na stworzenie 
Klubu Senior plus, a także 
środki na funkcjonowanie już 
istniejących placówek. Pula 
dotacji wynosi 60 mln zł, co 
pozwoli na utworzenie w tym 
roku ponad 90 nowych Do-
mów i Klubów. Obecnie jest 
ich około 1 200. Dla przypo-

mnienia, w 2015 r. tego typu 
instytucji było niespełna 100.

Z naszego regionu dota-
cję na zapewnienie funkcjo-
nowania Domów Dziennych 
Senior plus otrzymały: Cze-
chowice-Dziedzice (122 400 
zł), Bielsko-Biała (113 220 
zł) i Wilamowice (72 960 zł). 
O większe wsparcie wystąpiły 
gminy w przypadku dofinan-
sowania dla Klubów Senior 

plus: Bielsko-Biała (2 razy 
po 61 200 zł), Żywiec (56 000 
i 52 500 zł), Ujsoły (28 800 
zł), Jasienica (51 000 zł), Ko-
szarawa (37 400 zł), Szczyrk 
(55 080 zł), Pszczyna (61 200 
zł), Goleszów (28 050, 14 400 
i 15 300 zł). Ta ostatnia gmi-
na otrzyma również 166 000 
zł dofinansowania z puli na 
utworzenie lub wyposażenie 
Klubu Senior plus. (ł)

PRZeMYSłAW kOPeRSkI,
poseł lewicy:

Podjąłem interpelację na prośbę 
wielu przedsiębiorców, przerażo-
nych drastycznymi podwyżkami 
cen energii, bez której ich bizne-
sy nie mogą funkcjonować. Skala 
tych podwyżek na przestrzeni 
ostatnich kilkunastu miesięcy 
jest tak wielka, że już nie tylko 
znacznie podniosła koszty funk-
cjonowania ich przedsiębiorstw, 
ale wręcz postawiła ich przed 
widmem zamknięcia firm. Dla 
wielu z nich oznacza to po prostu 
bankructwo, bowiem zainwesto-
wali w swoje przedsiębiorstwa 
dorobek całego życia, często 
również zaciągnęli kredyty. Teraz 
stracą źródło dochodu, popadają 
w kłopoty fi nansowe, a razem z 

nimi ich pracownicy tracą pracę.
Tymczasem fi rmy energetyczne w 
tym samym okresie notują niebo-
tyczne zyski. To niedopuszczalne, 
tym bardziej, że dotyczy Spółek 
Skarbu Państwa, dla których 
głównym motywem działania 
nie powinien być zysk za wszel-
ką cenę, ale wsparcie narodowej 
gospodarki i polskich obywateli 
w ich codziennym życiu i pracy.
Jak na razie odpowiedź na in-
terpelację jest niepełna i dale-
ko niezadawalająca. Dlatego w 
dalszym ciągu będziemy doma-
gać się od rządu naprawienia 
sytuacji i znalezienia systemo-
wych rozwiązań, pozwalających 
małym i średnim przedsiębior-
stwom na prowadzenie działal-
ności gospodarczej i osiągania 
godziwych dochodów.

Z PRAc POSelSKIcH

STANISłAW SZWeD,
poseł PiS,
wiceminister w Ministerstwie 
Rodziny i Polityki Społecznej:

Nasze finansowe wsparcie dla 
samorządów w tworzeniu i 
funkcjonowaniu w kolejnych 
latach klubów seniora i domów 
dziennego pobytu wynika przede 
wszystkim z zainteresowania, z 
jakim spotkała się w poprzed-
nich edycjach nasza propozycja 
organizowania takich placó-
wek. Polacy żyją coraz dłużej, 
co oznacza, że także w starszym 
wieku potrzebują miejsc dosto-
sowanych do swoich możliwości. 
Miejsc, w których mogą spotkać 
osoby z podobnym doświadcze-

niem życiowym, porozmawiać, 
utrzymać aktywność fi zyczną i 
intelektualną. A jednocześnie 
podzielić się swoim bogatym 
doświadczeniem z młodszymi 
ludźmi, bo do takich międzypo-
koleniowych spotkań te placówki 
również są przeznaczone.
Aktywność w tej grupie wieko-
wej sprzyja utrzymaniu zdrowia, 
zarówno fizycznego, jak i psy-
chicznego. Toteż dla nas two-
rzenie klubów i domów seniora 
to zwiększanie możliwości do 
dobrego i godnego życia bardzo 
dużej grupy społecznej. Działamy 
na rzecz najbardziej zagrożonych 
osób od początku naszych rządów 
i zamierzamy trzymać się tej po-
lityki w kolejnych latach.

AKTUALnOŚcI

Z PRAc POSelSKIcH



NSZZ „Solidarność” Regionu Podbeskidzie

ZARZĄD REGIONU PODBESKIDZIE 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

43-300 Bielsko-Biała, 
ul. Adama Asnyka 19

Sekretariat tel. 33 812 67 90
e-mail: bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Rozwoju Związku
tel. 530 760 060, tel. 33 812 67 90
e-mail: drz.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Szkoleń tel. 33 812 67 52
e-mail: skarb.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Prawny tel. 33 812 67 53
e-mail: prawnicy.bbial@solidarnosc.org.pl

SIEDZIBY ODDZIAŁÓW
Cieszyn, ul. Głęboka 58
Przewodniczący – Michał Marek 
tel. 609 436 566, 
e-mail: michal.bbial@solidarnosc.org.pl
Oświęcim, ul. Śniadeckiego 21
Koordynator – Joanna Czerwik 
tel. 506 194 984, 
e-mail: j.czerwik.bbial@solidarnosc.org.pl
Skoczów, ul. Bielska 18
Koordynator – Michał Marek 
tel. 609 436 566, 
e-mail: michal.bbial@solidarnosc.org.pl
Żywiec – Sucha Beskidzka
Żywiec, al. Piłsudskiego 56
Przewodniczący – Andrzej Madyda 
tel. 603 769 965, 
e-mail: sekr.bbial@solidarnosc.org.pl

SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI
Osoby zainteresowane przynależnością do związku zawodowego „Solidarność” lub mające problemy w swoich 
zakładach pracy proszone są o kontakt z Zarządem Regionu Podbeskidzie NSZZ „Solidarność” lub terenowymi 
oddziałami naszego związku.

Wielkanoc 2023

CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ!
Chrześcijanie przeżywając święta wielkanoc-
ne pozdrawiali się słowami: „Chrystus zmar-
twychwstał! Alleluja!”, słysząc w odpowiedzi: 
„Prawdziwie zmartwychwstał! Alleluja!”.

Zwycięstwo Chrystusa dokonało się na Krzy-
żu i zostało potwierdzone chwalebnym zmar-
twychwstaniem. Świadkami tej prawdy stała się 
Maria Magdalena zwana „Apostołką apostołów” 
oraz uczniowie Jezusa, którzy umocnieni Du-
chem Świętym poszli na krańce świata głosząc 
Dobrą Nowinę. Wzywali tych, którzy przyjęli 
chrzest święty, aby zachowywali i żyli słowem 
Jezusa. Stali się świadkami wiarygodnymi, któ-
rzy potwierdzili to ofiarą z własnego życia.

Życie w prawdzie i szczerości jest funda-
mentem do szczęścia i prawdziwej miłości. 
Prawda jest jedną z najważniejszych wartości 
w życiu człowieka. Chrześcijanin zostaje we-
zwany, aby iść za Chrystusem, który jest Dro-
gą, Prawdą i Życiem. Jezus sam powie przed 
Piłatem: „Tak, jestem królem. Ja się na to na-
rodziłem i na to przyszedłem na świat, aby dać 
świadectwo prawdzie. Każdy, kto jest z praw-
dy, słucha mojego głosu” (J 18,37).

Nie wszyscy jednak słuchają Jego głosu i pra-
gną żyć w prawdzie. Przykładem są niektórzy 
strażnicy grobu, którzy „…przyszli do miasta 
i powiadomili arcykapłanów o wszystkim, co 
zaszło. Ci zebrali się ze starszymi, a po naradzie 
dali żołnierzom sporo pieniędzy i rzekli: «Roz-

powiadajcie tak: Jego uczniowie przyszli w nocy 
i wykradli Go, gdy spaliśmy. A gdyby to doszło 
do uszu namiestnika, my z nim pomówimy i wy-
bawimy was z kłopotu». Ci więc wzięli pieniądze 
i uczynili, jak ich pouczono” (por. Mt 28).

Dzisiaj również grozi nam wielkie niebez-
pieczeństwo, że człowiek dla różnych korzyści 
głosi kłamstwa, półprawdy, plotki, oszczer-
stwa. „Rdza niszczy żelazo, a kłamstwo duszę” 
– pisał Antoni Czechow.

Zmartwychwstały Chrystus zaprasza nas, 
abyśmy zaangażowali się w budowanie kró-
lestwa Bożego: „królestwa prawdy i życia, 
królestwa świętości i łaski, królestwa sprawie-
dliwości, miłości i pokoju”. Czyńmy to w na-
szych rodzinach, w miejscach pracy, w relacjach 
społecznych i w całej Ojczyźnie. W budowa-
nie takiej rzeczywistości wpisuje się działalność 
i świadectwa ludzi zaangażowanych w NSZZ 
„Solidarność”. Jednym z nich był bł. ks. Jerzy 
Popiełuszko, patron „Solidarności”, który głosił: 
„Prawda kosztuje, lecz wyzwala”.

Niech Zmartwychwstały Chrystus dodaje sił 
i odwagi, aby we współczesnym świecie poszuki-
wać prawdy, żyć w prawdzie i być jej świadkiem.

Wszystkim życzę potrzebnego zdrowia, po-
koju serca, odpoczynku i bezpieczeństwa oraz 
obfitego Bożego błogosławieństwa w rodzinach 
i miejscach pracy.

ks. Józef Oleszko
Diecezjalny Duszpasterz Ludzi Pracy

Z żałobnej karty
Zmarła Zofia Lulek

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wia-
domość, że w dniu 21 lutego zmarła 
nasza koleżanka Zofia Lulek. Miała 
66 lat.
Zosia od 1980 roku była członkiem NSZZ 
„Solidarność” w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku-Białej. W la-
tach 1982-89 współpracowała z podziem-
ną „Solidarnością” (głównie z Tymczaso-
wą Komisją Zakładową „S” w FSM), zajmując się m.in. 
kolportażem prasy podziemnej i udziałem w akcjach 
ulotkowych. Jej głównym kontaktem z podziemiem byli 
Jan i Anna Frączkowie (jej sąsiedzi w hotelu robotniczym 

przy ul. Solnej w Bielsku-Białej). Dla nich przechowy-

wała w swym pokoju podziemne wydaw-
nictwa i pod ich nieobecność zajmowała 
się przekazywaniem tych wydawnictw 
kolporterom. W związku ze swą działal-
nością podziemną była szykanowana przez 
SB (wielokrotne rewizje, przesłuchania i 
zatrzymania na 48 godz.).
Zofia Lulek za swą działalność została 
uhonorowana w 2008 r. tytułem „Zasłu-
żona dla Solidarności Podbeskidzia”, w 
2018 r. otrzymała status Działacza Opo-

zycji Antykomunistycznej, a w 2022 r. odznaczona zo-
stała Medalem 100-Lecia Odzyskanej Niepodległości. 
Od 2016 r. była aktywnym członkiem Stowarzyszenia 
„Podbeskidzie Wspólna Pamięć” w Bielsku-Białej.

Wieczne odpoczywanie racz Jej dać Panie…

W obronie dobrego imienia św. Jana Pawła II

PRAWDA ZWYCIĘŻY
Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” wy-
raża oburzenie wobec brutalnego ataku na 
osobę Świętego Jana Pawła II i wyraża sta-
nowczy protest przeciwko zorganizowanej 
akcji szkalowania Jego dobrego imienia. 
Uważamy, że jest to element szerszej akcji 
skierowanej przeciwko katolikom w Polsce.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że po-
wstanie NSZZ „Solidarność”, a w jej konse-
kwencji odzyskanie niepodległości, Polska 
zawdzięcza wyborowi charyzmatycznego kar-
dynała Karola Wojtyły na tron papieski, który 
swoją postawą, działalnością oraz nauczaniem 
stworzył ku temu trwałe fundamen-
ty. Potwierdzeniem Jego prawości 
jako człowieka silnego w wierze 
był wnikliwy proces kanonizacyj-
ny, bez najmniejszych wątpliwości 
wykazujący Jego świętość. Tym bar-
dziej trudno zrozumieć dlaczego tej 
brutalnej napaści, opartej na wątpli-
wych podstawach, dopuszczają się 
osoby korzystające z wolności, którą 
w ogromnej mierze dzięki Świętemu 
Janowi Pawłowi II wywalczyliśmy. 
Nie będziemy stać biernie w sytuacji, 
gdy niegodziwcy chcą zdyskredyto-

wać wielkiego Polaka, obalić nasz symbol na-
rodowy.

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” 
stanowczo domaga się natychmiastowego za-
przestania tej ohydnej napaści oraz publiczne-
go przeproszenia katolików, których ta agresja 
boleśnie dotyka.

  
Serdecznie zapraszamy do udziału w uroczystościach 
w 18. rocznicę odejścia Jana Pawła II – w niedzielę 2 
kwietnia 2023 roku. W Bielsku-Białej rozpoczną się one 
o godz. 20.00 w kościele pw. Najświętszego Serca Pana 
Jezusa (przy dworcu PKS), gdzie biskup Roman Pindel 
odprawi mszę św. Po jej zakończeniu pod pomnikiem 
Świętego Jana Pawła II przed gmachem Kurii Diecezjal-
nej odbędzie się modlitewne czuwanie.

Taki baner od kilku dni wisi na siedzibie bielskiej „Solidarności”. 
Podobne pojawiły się na związkowych biurowcach m.in. w War-
szawie i Gdańsku.

Rafał Tyrała szefem „S” w spółce Proseat

ZWIĄZKOWE WYBORY
Powoli kończą się wybory w zakładowych 

organizacjach związkowych „Solidarności”. Ich 
zwieńczeniem będzie Walne Zebranie Delega-
tów Regionu Podbeskidzie, które zaplanowane 
zostało na koniec czerwca.

17 marca 2023 r. odbyły się wybory 
w Międzyzakładowej Organizacji Związkowej 
w spółce Proseat w Bielsku-Białej. „Solidar-
ność” w tej firmie liczy obecnie niespełna trzy-
stu członków – to blisko połowa całej załogi tej 
spółki! W zebraniu wyborczym wzięło udział 
24 delegatów. Ich zadaniem – oprócz podsu-
mowania minionej kadencji – było wybranie 
władz związkowych na nową kadencję, która 
potrwa do 2028 roku. Wybory na przewodni-
czącego MOZ wygrał dotychczasowy szef tego 
związku Rafał Tyrała. Był jedynym kandyda-
tem do tej funkcji. „Solidarnością” w spółce 
Proseat kieruje on nieprzerwanie od 2001 roku.

W swym sprawozdaniu z dotychczasowej 
działalności Rafał Tyrała przedstawił ostatnią 
kadencję jako niezwykle trudną (najpierw pande-

mia, później wojna na Ukrainie, liczne przestoje 
oraz trwające wciąż zawirowania i perturbacje 
na rynku motoryzacyjnym). – Trzeba było też 
bronić pracowników przed zwolnieniami i to, 
na szczęście, się udało. Dziękuję wszystkim 
moim współpracownikom i wszystkim człon-
kom związku za wsparcie i solidarne działania. 
Sam niczego bym nie dokonał. Niestety, nowa 
kadencja nie zapowiada się lepiej. Na pewno cze-
ka nas, związkowców, ciężka praca. Chciałbym 
w tej kadencji w sposób szczególny postawić 
na młodzież, wykorzystać jej zapał i potencjał, 
a tym samym odmłodzić nasz związek – mówił 
w swym wystąpieniu Rafał Tyrała.

W trakcie zebrania wybrano też sześciu człon-
ków Komisji MOZ i czteroosobową Międzyza-
kładową Komisję Rewizyjną, a także dwóch 
delegatów na Walne Zebranie „Solidarności” 
Regionu Podbeskidzie.

W wyborczym zebraniu „Solidarności” 
Proseat uczestniczył – w charakterze gościa – 
przewodniczący Regionu Podbeskidzie Marek 
Bogusz, a spotkanie prowadził członek Prezy-
dium ZR Piotr Gołąb.

Wszystkim członkom i sympatykom „Solidarności”, wszystkim naszym 
przyjaciołom i współpracownikom składamy najserdeczniejsze życzenia 

błogosławionych Świąt Zmartwychwstania Pańskiego.

Niech Ten, Który Zwyciężył Śmierć, obdarzy nas swym błogosławieństwem, 
niech napełni nasze serca pokojem oraz radością, których świat dać nie może. 

Niech pusty grób przypomina nam, że życie zwycięża śmierć,  
a miłość i dobro są silniejsze od nienawiści i zła.

Przewodniczący podbeskidzkiej „Solidarności”
Marek Bogusz
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Wspominamy Henryka Keniga…

ZAWSZE SŁUŻYŁ LUDZIOM
W ubiegłym miesiącu pożegnaliśmy Henryka Keniga, byłego przewodniczącego podbeskidzkiej „Solidarności”.  

Zmarł 4 lutego 2023 r. w wieku 88 lat. Dziś chcemy przybliżyć Czytelnikom jego sylwetkę, przypominając poświęcony 

mu artykuł, opublikowany na łamach „Solidarności Podbeskidzia” w marcu 2005 r. w cyklu „Oni tworzyli Solidarność”.

W latach siedemdziesiątych był w Bielsku-
-Białej realizowany potężny program restruktu-
ryzacji przemysłu włókienniczego o wdzięcznej 
nazwie „Apollo”, kierowany przez Emanuela 
Molla. „Uczestniczyłem w sprowadzaniu ma-
szyn do bielskich zakładów. Bardzo często 
jeździłem na Zachód i widziałem, jak tam żyją 
ludzie” – opowiada Henryk Kenig. „Mieszka-
łem w ich domach, chodziłem do ich sklepów, 
wiele rozmawiałem z pracownikami, w tym też 
związkowcami. I wciąż myślałem: dlaczego tak 
nie może być u nas? Przecież w niczym nie je-
steśmy gorsi. Czy w Polsce zawsze musi być 
biednie, szaro i smutno? Sierpień osiemdziesią-
tego roku był dla mnie odpowiedzią, że jednak 
może być inaczej, lepiej. Odżyły nadzieje na 
normalne życie”. Trudno się dziwić, że znalazł 
się wśród organizatorów „Solidarności” w Be-
welanie. W Komitecie Założycielskim, którym 
kierował Ludwik Stasica, znaleźli się jeszcze 
– między innymi – Anna Staszek, Zdzisław 
Greflfing, Antoni Paluch, Tomasz Kopczyński 
i nieżyjący już Adam Biegun. Wybory Komisji 
Zakładowej odbyły się już w listopadzie 1980 
roku. Kenig został wtedy przewodniczącym Ko-
misji Zakładowej. „Warto przypomnieć, bo dziś 
wydaje się to nieprawdopodobne: na około dwa 
tysiące pracowników Bewelany do „Solidarno-
ści” nie przystąpiło jedynie dziesięć osób – dy-
rektor i ścisła kadra. Część z tej dziesiątki też 
chciała być z nami, ale otrzymali zakaz z góry 
– z komitetu wojewódzkiego partii” – uśmiecha 
się Kenig. Wspomina nie tylko codzienną dzia-
łalność w zakładzie, ale też inicjatywy, służące 
całemu środowisku włókniarzy. „W regionie 
dominowali działacze z zakładów metalowych. 
My, szmaciorze, byliśmy spychani na margi-
nes – reprezentując zakłady z kobiecymi zało-
gami nie stanowiliśmy takiej siły, jak chłopy 
z Befamy, Apeny czy FSM-u. Dlatego stwo-
rzyliśmy własne struktury branżowe” – mówi 
Henryk Kenig. Tak został wiceszefem Regional-
nej Sekcji Przemysłu Lekkiego, a potem wszedł 
w skład krajowych władz tej sekcji. Przypomina, 
że w tamtym czasie właśnie z Podbeskidzia po 
raz pierwszy upomniano się o uznanie głuchoty 
tkackiej za chorobę zawodową. „Huk starych 
krosien to ponad dziewięćdziesiąt decybeli. 
Osiem godzin w takim hałasie musiało powo-
dować chorobowe skutki. Trwało to długo, ale 
nasze żądanie w końcu zostało zrealizowane” 
– mówi szef „S” z Bewelany. 

Ten zakład był w tamtym czasie punktem 
szczególnym na związkowej mapie Podbe-
skidzia. Mając największą w Bielsku-Białej 
świetlicę stał się stałym miejscem regional-
nych zebrań związkowych. To też zdecydowa-
ło, że końcem stycznia 1981 roku tam właśnie 
ulokował się 107-osobowy Międzyzakłado-
wy Komitet Strajkowy. „Na sali negocjacyjnej 
reprezentował nas Tomek Łagowski, a reszta 
zajęła się zabezpieczeniem zakładu i strajku-
jących. Nasi związkowcy tworzyli wszystkie 
służby porządkowe. Nie zawsze było łatwo. Pa-
miętam, jak z jednego z gabinetów trzeba było 
wyprowadzać ukrytych tam tajniaków” – opo-
wiada Henryk Kenig. W tym czasie negocjacji 
w Bewelanie słuchali pracownicy z większości 
spośród ponad trzystu strajkujących zakładów. 

Było to możliwe dzięki niezwykłej radiofo-
nizacji: związkowcy z urzędu telekomunika-
cji połączyli świetlicę Bewelany poprzez sieć 
telefoniczną stałymi łączami z zakładowymi 
radiowęzłami. To był, jak na tamte czasy, maj-
stersztyk. Szef „Solidarności” Bewelany wspo-
mina jeszcze wiele innych, niewyobrażalnych 
wcześniej zdarzeń: msze święte na strajkowej 
świetlicy, spotkanie Wałęsy ze strajkującymi 
włókniarkami na hali wykańczalni czy choćby 
kursy taksówek, które dowoziły ludzi z mia-
sta do Bewelany i z powrotem całkowicie za 
darmo! Tamten strajk zakończył się sukcesem. 
Klęska nadeszła 10 miesięcy później.

„Jedenastego grudnia w zakładzie pojawi-
ło się sześciu oficerów wojska. Rozmawiali 
z dyrekcją i także z nami. Nie dziwiła nas ta 
wizyta, gdyż już od pewnego czasu w Polsce 
funkcjonowały tak zwane wojskowe grupy ope-
racyjne, mające sprawić, że w kraju wszyst-
ko będzie kręciło się równie sprawnie, jak 
w wojsku. Porozmawiali i obiecali, że w po-
niedziałek, czternastego grudnia w radiowęźle 
wyjaśnią swe plany i zamierzenia. Po niedziel-
nym wystąpieniu Jaruzelskiego, ogłaszającego 
stan wojenny, nie musieli już nic tłumaczyć” 
– wspomina Kenig.

Władze wojskowe obeszły się z ich zakła-
dem łaskawie. Internowany został jedynie To-
masz Łagowski, oddelegowany z Bewelany do 
pracy w Zarządzie Regionu. Z kilkoma inny-
mi działaczami „S” z tego zakładu przeprowa-
dzono jedynie rozmowy ostrzegawcze. Henryk 
Kenig przypuszcza, że po części było to zasłu-
gą ówczesnego dyrektora, którego wspomina 
jako przyzwoitego człowieka. „Być może też 
partia wspólnie z bezpieką wymyśliły sobie, 
że jako osoby nie uwikłane w politykę, a więc 
reprezentujące – jak to się wówczas mówiło – 
zdrowy nurt związkowy, będziemy zalążkiem 
przyszłego OPZZ-tu. Pomylili się. Mimo ku-

szenia i straszenia żaden z działaczy z naszego 
zakładu nie dał się wrobić w uwiarygadnianie 
neozwiązków. Wszyscy czekaliśmy na powrót 
„Solidarności”, bo wbrew faktom byliśmy jakoś 
dziwnie przekonani, że ona wróci” – opowia-
da Henryk Kenig. I wróciła. Trzeba tu jednak 
wspomnieć, że włókniarze nie czekali biernie na 
reaktywowanie „S”. W zakładach kolportowane 
były gazetki podziemnej „S”, zbierano składki 
na działalność nielegalnych struktur związku, 
a przede wszystkim na pomoc dla represjonowa-
nych działaczy i ich rodzin. Było coraz bardziej 
aktywne Duszpasterstwo Ludzi Pracy. Były też 
nieformalne spotkania działaczy związkowych 
z zakładów włókienniczych. Paweł Tomasik 
z Weluksu, bracia Kierepkowie z Befado i Biel-
skiej Dzianiny, Stefan Zuber z Weldoro i Kenig 
z Bewelany – to tylko  niektórzy z uczestników 
tych spotkań.

Reprezentantem tej grupy w Regionalnej Ko-
misji Organizacyjnej, powstałej na Podbeski-
dziu pod koniec 1988 roku, był Paweł Tomasik. 
W Bewelanie reaktywowano jawną działalność 
związkową w styczniu 1989 roku. Na czele sta-
nął znowu Henryk Kenig. Z tamtych czasów 
wspomina między innymi wmurowanie 3 maja 
na świetlicy Bewelany tablicy, upamiętniającej 
podbeskidzki strajk i późniejszy przemarsz do 
kościoła w Białej. To była potężna manifestacja 
odradzającej się „Solidarności”.

Jesienią 1989 roku odbył się regionalny zjazd 
„Solidarności”. Tam Henryk Kenig został wy-
brany przewodniczącym Zarządu Regionu. Za-
stąpił Grażynę Staniszewską, która w czerwcu 
została posłanką. Z najpoważniejszym kontr-
kandydatem, wiceszefem RKO Kazimierzem 
Grajcarkiem, wygrał przewagą zaledwie ośmiu 
głosów. Grajcarek został jednym z wiceprze-
wodniczących. Zajmował się potężną działką 
interwencji. Z kolei wiceszefem do spraw związ-
kowych został Marcin Tyrna.

To była krótka, niespełna trzyletnia ka-
dencja. Wystarczyło, by podbeskidzka „So-
lidarność” okrzepła, by powstały sprawne jej 
struktury. Był to też czas potężnych przemian. 
Te polityczne najlepiej symbolizowała zmia-
na na stanowisku wojewody. Dzięki „S” został 
nim Mirosław Styczeń, niegdyś rzecznik „So-
lidarności”, a w ostatnim czasie członek RKO 
i Komitetów Obywatelskich. Z kolei przemiany 
gospodarcze owocowały gigantycznymi pro-
blemami w zakładach pracy. Na Podbeskidziu 
najszybciej dotknęły one właśnie zakłady prze-
mysłu lekkiego. Zamrożone płace, ograniczana 
produkcja, a zaraz potem coraz większe zwol-
nienia pracownicze – to były początki upadku 
bielskich zakładów włókienniczych. „Skrócone 
zostały terminy spłat pożyczek bankowych, gi-
gantycznie wzrosło ich oprocentowanie, upadły 
rynki zbytu, a za miliony metrów tkanin, wy-
ekspediowanych na Wschód, nigdy nie zoba-
czyliśmy pieniędzy. Taki był początek. Szybko 
do tego doszedł niczym nieskrępowany import 
kiepskich, ale tanich tkanin i wyrobów z Dale-
kiego Wschodu. Nie mieliśmy szans przetrwać” 
– mówi Kenig. Jego zdaniem główną winę za 
taki stan rzeczy ponosił rząd. Związkowcy bez-
skutecznie domagali się barier celnych, chronią-
cy rodzimą produkcję. Bez echa pozostały też 
żądania pomocy rządowej dla podupadających 
zakładów, choćby w postaci korzystnych po-
życzek na zakup surowców. „Z włókniarkami 
nikt się nie cackał. Nie tylko u nas, ale też na 
przykład w Łodzi zamykano zakład za zakła-
dem. O osłonach i programach naprawczych 
zaczęto mówić dopiero, gdy zaczęły upadać 
„męskie” branże – górnictwo, hutnictwo, kolej, 
stocznie” – wspomina Henryk Kenig. Nie ukry-
wa, że gwoździem do trumny bielskich zakła-
dów włókienniczych były też tarcia, rozgrywki 
personalne i ambicje na dole, w województwie. 
To sprawiło, że opracowany w Urzędzie Wo-
jewódzkim i wspierany przez podbeskidzką 
„S” program „Bielska Wełna”, który mógł być 
(choć bez żadnych gwarancji) ratunkiem dla 
choć części miejsc pracy, upadł. „Miał on objąć 
tylko część zakładów konsolidując produkcję. 
Każdy chciał, by w tej grupce był jego zakład. 
Związkowcy też nie byli bez winy. Każdy za-
czął myśleć tylko o swojej firmie. Walka mię-
dzy zakładami i ich dyrektorami, podbieranie 
rynków zbytu, marsz po trupach skończył się 
dla wszystkich katastrofą” – opowiada Henryk 
Kenig. Uważa, że właśnie z powodu winienia go 
za sytuację podupadających już wówczas powo-
li zakładów włókienniczych, przegrał w marcu 
1992 roku związkowe wybory. Jeszcze przez na-
stępne półtora roku był wiceprzewodniczącym, 
a potem zrezygnował z tej funkcji pozostając 
jedynie członkiem Zarządu Regionu.

Później przez osiem lat działał w samorzą-
dzie Bielska-Białej – jako radny, a potem czło-
nek Zarządu Miasta. Zajmował się, jak zwykle, 
najtrudniejszymi działkami: pomocą społeczną, 
służbą zdrowia, mieszkalnictwem. „To moje 
miasto i zawsze działałem dla jego dobra. Słu-
żyłem ludziom najlepiej, jak umiałem. Starałem 
się pomagać wszystkim, zwłaszcza tym najbied-
niejszym, najbardziej zagubionym. Odpłatą są 
ciągnące się teraz dwa procesy sądowe, w któ-
rych koledzy radni oskarżają mnie o przestęp-
stwa urzędnicze i działanie na szkodę miasta” 
– z goryczą kończy Henryk Kenig.

ARTUR KASPRZYKOWSKI

PS. Winien jestem jedno uzupełnienie: wspomniane 
przez Henryka Keniga w ostatnim zdaniu powyższego 
artykułu oba procesy ciągnęły się bardzo długo i koszto-
wały go wiele zdrowia. Oba zakończyły się całkowitym 
oczyszczeniem Henryka ze stawianych mu zarzutów.
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POWIAT BIELSKI

Jak słyszą pierwszaki?
Do maja potrwają przesiewowe badania słuchu najmłodszych uczniów w powiecie bielskim. Ten 

pilotażowy program stworzyli pracownicy Wydziału Zdrowia bielskiego Starostwa Powiatowego.

Program opracowany przez 
bielskie Starostwo uzyskał 
pozytywną opinię Agencji 
Oceny Technologii Medycz-
nej i Taryfikacji podlegającej 
Ministrowi Zdrowia. – Dzięki 
pozytywnej opinii mogliśmy 
się starać o środki z Naro-
dowego Funduszu Zdrowia. 
Pozyskaliśmy 40 procent do-
finansowania na część progra-
mu obejmującą badania słuchu 
– mówi starosta bielski An-
drzej Płonka. W sumie prze-
badanych zostanie ok. 1,6 tys. 
pierwszoklasistów z ponad 50 
szkół podstawowych działa-
jących w gminach na terenie 
powiatu. Reszta pieniędzy po-
chodzić będzie z budżetu Po-
wiatu Bielskiego.

Program już został uru-
chomiony, rozpoczął się od 
edukacji dorosłych, a więc 
nauczycieli najmłodszych 
klas oraz rodziców uczniów. 
Na te potrzeby powstał krót-
ki filmik. Dr Šárka Solecka, 
specjalista laryngolog z biel-
skiego Szpitala św. Łukasza, 
wykonawcy programu, mówi, 
jak ważne jest wczesne wy-
krycie niedosłuchu u dziec-

ka. Z wady słuchu u pociechy 
rodzice często nie zdają sobie 
sprawy, podobnie jak dziec-
ko. – Dla maluchów, które 
rodzą się z niedosłuchem, 
jest to sytuacja normalna. 
Zawsze tak miały, w związ-
ku z tym przystosowują się 
do sytuacji i radzą sobie jak 

mogą. Nie wiedzą, że może 
być inaczej. Miałam pacjen-
tów, którzy jako dorośli od-
kryli, że nie słyszą na jedno 
ucho – wyjaśnia dr Solecka. 
W szkole skutki tego mogą 
być opłakane. Taki uczeń 
może mieć gorsze oceny, 
problemy z koncentracją czy 

z wymową, może wydawać 
się też niegrzeczny albo le-
niwy.

Badania, na które muszą 
wyrazić zgodę rodzice, odby-
wają się w szkole, nigdzie nie 
trzeba dojeżdżać. Całość jest 
nieinwazyjna, trwa ok. 5 mi-
nut. – O statystykach i pod-

sumowaniu będziemy mogli 
mówić po zakończeniu badań. 
Dotychczas opisałam ok. 300 
badań i zdarzyły się już przy-
padki poważnego niedosłuchu 
jednostronnego albo obustron-
nego – dodaje dr Šárka Solec-
ka. Lekarka dodaje, że dorośli 
powinni zwracać uwagę na za-
chowanie dziecka. Co powinno 
ich zaniepokoić? – W każdym 
wieku będą to inne objawy. Je-
śli dziecko nastawia głośniej 

telewizor, mówi głośno, ma 
problemy w szkole ze zrozu-
mieniem dłuższych poleceń 
czy z czytaniem i pisaniem, 
to wtedy warto zbadać słuch. 
W przypadku najmłodszych 
dzieci, do 1. roku życia, war-
to poobserwować, czy reagu-
ją one na dźwięk, a starsze, 
2-letnie – czy mówią, czy nie 
mają wady wymowy – dodaje 
laryngolog ze Szpitala św. Łu-
kasza. (MF)

Andrzej Płonka,
starosta bielski:

To już kolejny program medycz-
ny, jaki kierujemy do najmłod-
szych mieszkańców naszego 
regionu. Powiat Bielski był w 
ostatnich latach współorgani-
zatorem badań przesiewowych 
wzroku dla dzieci z klas 1-3 
szkół podstawowych, prowa-
dzonych przez jedną z bielskich 
klinik okulistycznych. W innych 

krajach europejskich podobne 
badania przesiewowe wykony-
wane są w ramach badań naro-
dowych, ale u nas nie ma takich 
programów.
Dlatego staramy się w najbar-
dziej wrażliwych obszarach 
sami reagować i szukać rozwią-
zań służących zdrowiu, przede 
wszystkim najmłodszego po-
kolenia. Stopniowo, ale udaje 
się udzielać wsparcia tej grupie 
mieszkańców w kolejnych dzie-
dzinach – przypomnę niedawne 
poszerzenie oferty dziecięcej 
psychiatrii, ale również wcze-
śniejsze rozwijanie możliwości 
naszego Szpitala Pediatryczne-
go. Widzimy konieczność zadba-
nia zawczasu o zdrowie naszych 
mieszkańców, rozpoznanie, wła-
ściwą diagnozę i zapobieżenie 
dalszemu poszerzaniu się ich 
problemów zdrowotnych.

Znów w czołówce
Powiat Bielski ponownie zna-
lazł się w pierwszej dziesiąt-
ce najlepszych samorządów 
w swojej kategorii.

Podsumowany został Ogól-
nopolski Ranking Powiatów 
i Miast na Prawach Powiatu 
za miniony 2022 r., organizo-
wany przez Związek Powia-
tów Polskich. Powiat Bielski 
co roku zajmuje w nich czoło-
we miejsca, tym razem wśród 
powiatów ziemskich powyżej 
120 tys. mieszkańców uplaso-
wał się na 9. miejscu – o jedno 
miejsce niżej niż przed rokiem. 
– W Polsce mamy 314 powia-
tów, toteż 9. miejsce w swojej 
kategorii uważamy za bardzo 
dobre. Cieszy mnie, że nie ma 
drastycznych tąpnięć, od lat je-
steśmy w pierwszej dziesiątce, 
co świadczy o dobrym zarzą-
dzaniu. Myślę, że kierunek, 
który realizujemy z Radą Po-
wiatu – a więc nastawienie na 
inwestycje, modernizację dróg, 
dostępność komunikacyjną, 
transport publiczny i oświatę 
– jest właściwy – mówi sta-
rosta bielski Andrzej Płonka, 
w obecnej kadencji także prezes 
Związku Powiatów Polskich.

Samorządy oceniane są za 
konkretne działania, zgrupo-

wane w 11 kategoriach. Po-
wiat Bielski może pochwalić się 
pełną punktacją m.in. za pozy-
skane w minionym roku środ-
ki krajowe, a więc skuteczne 
wnioskowanie o dofinansowa-
nie tam, gdzie to było możliwe, 
np. w konkursach i programach 
rządowych. – Pozyskaliśmy 
pieniądze na modernizację dróg 
powiatowych, ale też np. na 
działania na rzecz uchodźców 
ukraińskich, takich jak program 
„Poznajmy się”, z którego sko-
rzysta w sumie 300 osób – wy-
jaśnia starosta Andrzej Płonka.

Komplet punktów powiat 
uzyskał także w innych dziedzi-
nach, m.in. za wielkość środków 
przeznaczonych na szkolenie 
kadry, rozwój szkolnictwa za-
wodowego (m.in. inwestycje 
w Zespole Szkół Technicz-
nych i Licealnych im. S. Staszi-
ca i Zespole Szkół Specjalnych 
nr 4 w Czechowicach-Dziedzi-
cach, wyposażenie pracowni, 
współpracę z przedsiębiorcami), 
prowadzoną politykę zdrowot-
ną (badania przesiewowe słu-
chu uczniów pierwszych klas 
szkół podstawowych, konkursy 
dla dzieci i młodzieży promu-
jące pierwszą pomoc, zdrowe 
odżywanie się czy o zdrowiu 
psychicznym), współpracę z or-

ganizacjami pozarządowymi, 
wsparcie finansowe prac restau-
ratorskich i konserwatorskich 
(np. renowację kapliczek przy 
drogach powiatowych), wspie-
ranie wydarzeń i inicjatyw inte-
grujących społeczność lokalną, 
działania na rzecz osób z niepeł-
nosprawnościami (m.in. szko-
lenie urzędników, jak wspierać 
mieszkańców ze szczególnymi 
potrzebami, na wózku inwalidz-
kim czy niewidomych).

W kategorii powyżej 120 
tys. mieszkańców najlepszy 
okazał się powiat raciborski, 
zaś na 4. pozycji znalazł się 
sąsiedni powiat cieszyński, 
który awansował o 2 miej-
sca w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Z kolei wśród po-
wiatów mniejszych (do 60 
tys. mieszkańców) pierwsze 
miejsce zajął powiat augu-
stowski, powiat pilski wśród 
największych powiatów, 
a wśród miast na prawach 
powiatu pierwszy jest Nowy 
Sącz. Ranking jest aktualizo-
wany na bieżąco w trybie on-
-line i trwa przez cały rok. (MF)
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Niech te Święta Wielkanocne przyniosą Wam  
wiele pozytywnych emocji, a dobre relacje z rodziną 

i sąsiadami będą budowane na solidnym fundamencie 
wzajemnego szacunku i zrozumienia. 

Życzymy Wam wspaniałych chwil spędzonych  
przy stole, a także czasu na relaks i odpoczynek.

Jan Borowski
Przewodniczący 
Rady Powiatu

Andrzej Płonka  
Starosta Bielski
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gmina bestwina

Termomodernizacja  
zakończona

Strażnica Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bestwince to 
ostatnia termomodernizacja 
gminnego budynku użytecz-
ności publicznej w gminie 
Bestwina. Właśnie została za-
kończona.

W poniedziałek 13 mar-
ca przyszedł czas na uroczy-
ste zakończenie inwestycji 
z udziałem zaproszonych 
gości. – Strażacy w gminie 
Bestwina posiadają nowocze-
sne samochody i sprzęt służą-
cy ratowaniu życia, zdrowia 
i mienia mieszkańców. Sprzęt 
ten nie zdałby się na nic, gdy-
by nie można było przecho-

wywać go w odpowiednich 
warunkach. Poza tym druh-
ny i druhowie muszą posia-
dać lokal, w którym mogliby 
spotykać się, przeprowadzać 
zebrania, zbiórki dla MDP 
i szkolenia. Dom Strażaka, 
remiza, służą wszystkim. Ten 
w Bestwince to miejsce im-
prez okolicznościowych, sie-
dziba KGW i Spółki Wodnej 
– mówi wójt Artur Beniow-
ski. 

W ramach zadania do-
cieplone zostały ściany 
i dach, wymieniono pokry-
cie dachowe, okna i drzwi, 
wyremontowano kominy i wy-
mieniono piec CO. Wartość ro-

bót budowlanych wyniosła 960 
246,71 zł, pieniądze pozyskano 
z programu Polski Ład. Wójt 
podziękował osobom, które 
zaangażowały się we wsparcie 
inwestycji, posłowi Przemy-
sławowi Drabkowi, wicewo-
jewodzie śląskiemu Janowi 
Chrząszczowi oraz nieobecne-
mu na uroczystości Ministrowi 
Funduszy i Polityki Regional-
nej Grzegorzowi Pudzie. (SL)

Aktywni pasjonaci
Jubileusz 30-lecia obchodzili 
członkowie Towarzystwa Mi-
łośników Ziemi Bestwińskiej.

„Krajobraz rodzinnych 
stron, jego piękno, różno-
rodność, jego wesołość i za-
duma to nasz wspólny świat, 
w którym pragniemy zna-
leźć odbicie nieba, błękit-
nych i zielonych źrenic wód 
i łąk. Tu zamyka się ułamek 
naszego życia. Z takich to 
ułamków, kropel pamięci, 
błysków przeszłości – jeśli 
się im przyjrzeć i spróbować 
ująć w jakąś całość – złoży 
się nasze dziedzictwo przod-
ków, ofiarowane całe bogac-
two spuścizny, jakie przez 
wieki doświadczyli i zgro-
madzili” – tak napisała 30 
lat temu Waleria Owczarz, 
omawiając okoliczności po-
wstania Towarzystwa Miło-
śników Ziemi Bestwińskiej. 
Ta jedyna w swoim rodzaju 
grupa ukonstytuowała się na 
zebraniu założycielskim sto-
warzyszenia 26 październi-
ka 1992 r., a 5 lutego 1993 
r. Sąd Wojewódzki w Kato-
wicach wpisał ją do rejestru. 
Rozpoczęła się podróż po-
przez historię i tradycję, a jej 
owoce to liczne wydane pu-

blikacje, powstanie Muzeum 
Regionalnego, szereg wystaw 
i wydarzeń zorganizowanych 
staraniem bestwińskich regio-
nalistów.

– Towarzystwo gromadzi 
pasjonatów, którzy potrafią 
się swoją pasją historyczną, 
zgromadzoną wiedzą i przy-
wiązaniem do ojczystych stron 
dzielić z całą naszą społecz-
nością – mówi wójt Artur 
Beniowski, który gościł pod-
czas jubileuszowego spotka-
nia. Towarzystwo za swoją 
działalność otrzymało licz-
ne nagrody i wyróżnienia na 
szczeblu gminnym i powiato-
wym. Przewodnicząca Wale-
ria Owczarz w 2005 r. została 
laureatką Nagrody Starosty 

Bielskiego im. ks. J. Londzi-
na, natomiast przewodnicząca 
Teresa Lewczak była nomi-
nowana do tej nagrody rok 
później. Nominacje nie omi-
nęły innych osób związanych 
z Towarzystwem – honorowy 
członek, dr Franciszek Maga 
był kandydatem do Londzi-
na dwukrotnie, nominowano 
również Danutę Kubik. TMZB 
przyznaje własne nagrody, no-
szące nazwę „W duchu Oskara 
Kolberga”. Z okazji jubileuszu 
wręczono wyróżnienia Wale-
rii Owczarz, Teresie Lewczak, 
Sławomirowi Ślósarczykowi, 
Andrzejowi Wojtyle, Stanisła-
wie Szlosarczyk i dyrektorom 
gminnych placówek oświato-
wych. (SL)
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Nagrody dla seniorów
Przy kawie i pączkach 
spotkali się w Klubie Se-
niora starsi mieszkańcy 
gminy Bestwina podczas 
wręczania wyróżnień „Se-
nior Roku”.

Pączki na stołach zna-
lazły się nieprzypadkowo, 
bowiem seniorzy zebrali się 
w Tłusty Czwartek 16 lute-
go. Najważniejszym punktem 
spotkania było wspomniane 
wręczenie wyróżnień Se-
niora Roku. Wójt Artur Be-
niowski, w asyście prezesa 
Klubu Seniora Jana Rybskie-
go, nagrody wręczył Halinie 
Kamińskiej, Jadwidze Niem-
czyk, Gertrudzie Śpiewak 
i Jerzemu Borutce.

Jak podkreśla Artur Be-
niowski, środowisko star-
szych mieszkańców gminy 
Bestwina odznacza się dużą 
aktywnością. Klub Seniora 
liczy 121 członków, w ostat-
nim czasie zapisało się osiem 
nowych osób. Panie i pano-
wie wspólnie dbają o atrak-
cyjne wykorzystanie czasu 
wolnego, m.in. organizując 
Dzień Kobiet, zabawę an-
drzejkowo-barbórkową i wy-
jeżdżając na liczne wycieczki. 
W roku 2022 poznali Grecję, 
byli na basenach termalnych 
w Chochołowie i Bukowinie 
Tatrzańskiej, na wczasach 
w Ustroniu Morskim, a także 
w Tyńcu, Libiążu i Brennej. 
Obecnie planują zwiedzić Tur-

cję i Bułgarię, spłynąć Dunaj-
cem i wypoczywać w Krynicy 
Morskiej. Dla chorych i naj-
starszych przygotowywane są 
paczki. To wszystko w spra-
wozdaniu z działalności ujął 
Jerzy Borutka.

Wójt Artur Beniowski 
nie tylko wręczał nagro-
dy, ale również gratulował 
całorocznej aktywności 
i różnorodnych pomysłów. 
Zapewnił o pomocy ze swo-
jej strony. – Mam nadzieję, 
że ciężkie czasy już za nami, 
że będziemy mogli spoty-
kać się i wspólnie działać, 
integrować się, brać udział 
w życiu gminy, której se-
niorzy są ważną i potrzebną 
częścią – stwierdził wójt. (SL)
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Artur Beniowski,
wójt gminy Bestwina:

To ostatnia termomodernizacja 
dużych gminnych obiektów, 
choć są jeszcze budynki, które 
musimy porządnie i trwale wy-
remontować. Program poprawy 
stanu technicznego budynków, 
czego podejmowaliśmy się przy 
każdej tego typu termomoder-
nizacji, przyniósł widoczne 
efekty. To nie tylko poprawa 
warunków pracy i korzystania 
przez użytkowników, ale także 
wymierne oszczędności, jakie 
osiągamy płacąc niższe rachunki 
za ogrzewanie czy oświetlenie. 
Program – niezwykle kosztow-
ny – mógł być zrealizowany przy 
wsparciu z różnego rodzaju fun-
duszy zewnętrznych.
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W imieniu całego samorządu gminy pragniemy 
złożyć najserdeczniejsze życzenia  

z okazji Świąt Wielkanocnych. 

Niech ten czas pełen nadziei i wiary w lepsze jutro 
przyniesie wiele pozytywnych wrażeń  

i umocni relacje z najbliższymi.

Przewodniczący Rady Gminy

Jerzy Stanclik
Wójt Gminy Bestwina

Artur Beniowski
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Gotowi do odwiertu geotermalnego
W środę 8 marca wójt gminy Jasienica Janusz 

Pierzyna i Marek Pyrek, dyrektor departamentu 

sprzedaży firmy Exalo Drilling S.A., podpisali 

umowę na wykonanie odwiertu wód geotermal-

nych w Grodźcu.

Według zapowiedzi, sam od-
wiert zostanie wykonany zaled-
wie w ciągu dwóch miesięcy, ale 
kolejne miesiące będzie trzeba 
poświęcić na dokonanie badania 
próbek, ich analizę i dokładny 
opis. Zdaniem Marka Pyrka już 
we wrześniu powinniśmy wie-
dzieć w przybliżeniu, czy źródło 
w Grodźcu spełnia pokładane 
w nim nadzieje. – Cieszymy się, 
że to właśnie my przyczynimy 
się do tego dzieła i rozwoju gmi-
ny Jasienica – wyjaśnia Marek 

Pyrek, dyrektor Departamentu 
Sprzedaży Exalo Drilling S.A., 
firmy z Piły, która wykona od-
wiert.

Przypomnijmy, że wyko-
nanie odwiertu będzie koszto-
wać 14 904 614,56 zł, a więc 
o blisko 4,7 mln zł mniej niż 
wynosiła pierwotna cena za-
proponowana przez firmę 
w ofercie do ogłoszonego przez 
Gminę Jasienica postępowania 
o zamówienie publiczne. Wójt 
Janusz Pierzyna podjął negocja-

cje i udało mu się zmniejszyć 
cenę do obecnej wysokości.

Z myślą o eksploatacji wód 
geotermalnych w 1999 r. wójt 
Janusz Pierzyna zlecił prof. Ju-
lianowi Sokołowskiemu prze-
prowadzenie analiz na temat ich 
występowania na terenie gminy 

Jasienica. Zgodnie z tą eksper-
tyzą największy potencjał pod 
tym względem miał Grodziec, 
toteż w 2004 r. wójt starał się 
zakupić działkę w tym sołec-
twie o powierzchni 5,5 hekta-
ra. Prawdziwym wyzwaniem 
okazało się jednak znalezienie 
źródeł finansowania na niezwy-
kle kosztowne prace wiertnicze. 
Dlatego na polecenie wójta Ja-
nusza Pierzyny przygotowa-
no projekt wykonania takiego 
odwiertu, który jako wniosek 
został w 2021 r. złożony do Na-
rodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie, który ogłosił 
konkurs w ramach rządowe-
go programu priorytetowego 
„Udostępnianie wód termal-
nych w Polsce”.

Projekt „Wykonanie otwo-
ru poszukiwawczo-rozpo-
znawczego wód termalnych 
Jasienica GT-1 w miejsco-
wości Grodziec” w sierpniu 
2021 r. uzyskał dofinansowa-
nie w wysokości 14 866 786 
zł jako jeden z 15 wniosków 
z całej Polski. W maju 2022 
r .  Gmina wybrała f irmę 
z Poznania Wiertconsulting 
Sp. z o.o., która jest tzw. In-
żynierem Kontraktu podczas 
realizacji odwiertu geotermal-
nego w Grodźcu i w imieniu 
Jasienicy kosztem ponad 670 
tys. zł nadzoruje specjalistycz-
ne prace związane z odwiertem 
i poszukiwaniem ciepłych źró-
deł. Obecnie podpisana umo-
wa oznacza, że do pozyskanych 
przez wójta środków na prze-

prowadzenie inwestycji, z wła-
snego budżetu Gmina dopłaci 
zaledwie 708 tys. zł.

Odwiert może sięgać nawet 
do 2 km. Wiercenie będzie re-
alizowane metodą obrotową 
z zastosowaniem urządzenia 
wiertniczego i płuczki wiertni-
czej odpowiedniej do rodzaju 
skał. Projekt obejmuje rów-
nież wykonanie po odwiercie 
dokumentacji hydrogeologicz-
nej, zawierającej wyniki badań 
polowych i laboratoryjnych. 
Dokumentacja będzie zawierać 
także opis budowy geologicznej 
oraz analizy warunków hydro-
geologicznych.

Wykonawca będzie miał za 
zadanie wykonanie odwiertu 
i opracowanie dokumentacji 
wiertniczej. Bazując na uzy-
skanych danych z badań geofi-
zycznych i wykonanych testach 
w otworze, a także na wynikach 
badań laboratoryjnych z uzy-
skanych rdzeni wiertniczych 
i próbek – zostanie opracowana 
przez Inżyniera Kontraktu do-
kumentacja hydrogeologiczna.

Ten komplet dopiero bę-
dzie stanowić podstawę do 
zatwierdzenia zasobów wód 
termalnych oraz do wystąpie-
nia o koncesję na ewentualną 
eksploatację. (UG)

gmina jasienica

Janusz Pierzyna,
wójt gminy Jasienica:

– Udało nam się wykonać bardzo 
duży krok, bo dzisiejszą umowę 
poprzedziło wiele lat starań i 
ciężkiej pracy. Ale to dopiero 
początek realizacji naszego ma-
rzenia, że pod ziemią w naszej 
gminie są źródła geotermalne, 
ciepłe i lecznicze. Mamy nadzieję, 
że za kilka miesięcy będziemy już 

to wiedzieli. I wtedy zaczniemy 
kolejny etap ciężkiej pracy o 
pozyskanie inwestorów, którzy 
stworzą cały rekreacyjny kom-
pleks z basenami z ciepłą wodą. 
Mając dostępne takie bogactwo 
będzie łatwiej przyciągnąć ka-
pitał.
Geotermia bowiem to jeden z 
elementów stworzenia na terenie 
Grodźca kompleksu o charakterze 
turystycznym, rekreacyjnym i re-
habilitacyjnym. Pozwoli nam to 

rozwinąć nasze możliwości rozwo-
jowe, stworzyć warunki dla zupeł-
nie nowej branży, która da nowe 
miejsca pracy, pozwoli zarabiać 
naszym mieszkańcom, a Gminie 
pozyskiwać pieniądze z podatków. 
Dlatego wpisujemy geotermię w 
projekt „Jasienickiego Kurortu 
Zamkowego”, jaki powstał w 2017 
r. i został wpisany do rządowego 
przedsięwzięcia Narodowej Stra-
tegii na rzecz Odpowiedzialnego 
Rozwoju.

Rozbudowa szkoły w Iłownicy
Do końca przyszłego roku 
ma potrwać budowa nowe-
go segmentu dydaktycznego 
szkoły w Iłownicy.

– Zdecydowaliśmy się na 
rozbudowę szkoły, aby ułatwić 
proces dydaktyczny i stworzyć 
lepsze warunki dla przedszko-
laków i uczniów. Sołectwa, 
z których dzieci uczęszczają do 
placówki, stale się rozwijają, 
więc ta dodatkowa przestrzeń 
do nauki i prowadzenia innych 
zajęć jest bardzo potrzebna. To 
kolejna szkoła, którą w ostat-
nich latach rozbudowujemy – 
mówi wójt Janusz Pierzyna.

Przypomnijmy, że w 2022 
r. został oddany do użytku seg-
ment dydaktyczny w Szkole 
Podstawowej w Świętoszówce, 
a wcześniej w Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym w Między-
rzeczu Górnym, gdzie powstała 

także nowa duża sala gimna-
styczna. Wójt zapowiada też 
w najbliższym czasie rozbudo-
wę szkół w Grodźcu i Wiesz-
czętach. Obok powiększającej 
się populacji sołectw gminy 
Jasienica głównym powodem 
była konieczność dostosowa-
nia placówek do rozszerzonej 
nauki w podstawówkach o dwa 
dodatkowe roczniki, wynikają-
ca z reformy oświaty.

Na rozbudowę szkoły 
w Iłownicy wójt pozyskał 2 mln 
zł dofinansowania z IV edycji 
Rządowego Funduszu „Polski 
Ład” Programu Inwestycji Stra-
tegicznych, resztę – 3,1 mln zł 
Gmina wyłoży z własnych do-
chodów. W 2021 r. został opra-
cowany projekt rozbudowy, na 
przełomie tego roku wybrano 
wykonawcę i podpisano umo-
wę, a następnie rozpoczęto pra-
ce budowlane. Obecnie trwa 

wykonanie fundamentów. Roz-
budowa ma się zakończyć jesz-
cze w 2024 r.

Rozbudowa obejmuje bu-
dowę osobnego segmentu, ar-
chitektonicznie dopasowanego 
do obecnego gmachu szkoły. 
Z głównym budynkiem na obu 
kondygnacjach nowa część bę-
dzie połączona korytarzem, 
będzie miała również własną 
klatkę schodową i wejście. Na 
parterze przewidziano część 
przedszkolną, dostosowaną do 
wymiarów maluchów, z dwie-
ma toaletami, szatnią, zmywal-
nią, pomieszczeniem socjalnym, 
a przede wszystkim z trzema po-
mieszczeniami do przeprowa-
dzenia zajęć przedszkolnych. 
Z kolei na piętrze będą trzy sale 
lekcyjne, w tym dwie z zaple-
czem. Dodatkowo będzie rów-
nież pomieszczenie medyczne 
i węzeł sanitarny. (UG)

Umowę podpisali wójt Janusz Pierzyna i Marek Pyrek z firmy Exalo Drilling S.A.
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Kolejne sportowe zmagania

Hala sportowa w Jaworzu 
niezmiennie przyczynia się 
do aktywnego spędzania cza-
su przez różne środowiska. 
Tym razem zagościła w niej 
siatkówka z racji marcowe-
go turnieju amatorskich dru-
żyn mieszanych.

Puchar obecnego na tur-
nieju wójta gminy Radosła-
wa Ostałkiewicza był stawką 
zmagań, które w takiej for-
mule odbyły się już po raz 
czwarty. Zainteresowanie 
udziałem w zawodach po-
nownie było spore, łącznie do 
Jaworza przybyło ponad 60 
siatkarek i siatkarzy. Po me-

czach grupowych, w których 
udział wzięli reprezentanci 
Jaworza, Bierów, Pogórza, 
bielskiej Wapienicy i okolic, 
każdy zespół zagrał dodat-
kowe spotkania decydują-
ce o ostatecznych miejscach 
w turnieju. Po końcowe zwy-
cięstwo sięgnęła drużyna „Na 
Trzy”, na podium stanęły 
również „Diabły Tasmańskie” 
oraz „FC Pogórze”.

Rywalizacja w jaworzań-
skiej hali przeprowadzona 
została w sobotę 11 marca. 
Dodatkową okolicznością to-
warzyszącą było więc nawią-
zanie do Dnia Kobiet. Każda 
z pań biorących udział w tur-

nieju otrzymała miły upomi-
nek. Dla wszystkich drużyn 
przygotowano natomiast pu-
chary, które i owszem spra-
wiły satysfakcję, ale już 
sama możliwość uczestnic-
twa w dobrze zorganizowa-
nej imprezie gwarantowała 
dobry nastrój.

Siatkarski turniej raz jesz-
cze potwierdził, że wybudo-
wany przed kilku laty obiekt 
doskonale spełnia swoją 
funkcję. Nowoczesna hala 
tętni życiem na co dzień, sys-
tematycznie będąc miejscem 
aktywności, w szczególności 
młodych mieszkańców Jawo-
rza. Odbywają się w niej poza 

tym rozgrywki mające swój 
cykliczny charakter, jak me-
cze w ramach Amatorskiej Ligi 
Futsalu czy Turniej Tenisa Sto-
łowego. (MA)

gmina jaworze

Radosław 
Ostałkiewicz, 
wójt gminy Jaworze:

Budowa hali sportowej w naszej 
gminie była znakomitym posu-
nięciem. Widzimy dziś po jej co-
dziennym właściwie obłożeniu, 
jak bardzo takiego obiektu po-
trzebowaliśmy. Sprzyja organi-
zacji rozmaitych przedsięwzięć, 
choćby turniejów w różnych dys-
cyplinach, dzięki którym do Ja-
worza przybywają mieszkańcy 
innych miejscowości i spędzają 
tu czas świetnie się bawiąc.
Ale to przede wszystkim wy-
mierna korzyść dla prozdrowot-
nego, wszechstronnego rozwoju 
młodego pokolenia. To właśnie 
daje największą satysfakcję.

Małżeńskie jubileusze

To kolejny raz, gdy przy wy-
sokiej frekwencji odbyło się 
w Jaworzu uroczyste spo-
tkanie tych par, które mogą 
poszczycić się długoletnim 
stażem małżeńskim.

W czwartek 2 marca wójt 
Radosław Osta łk iewicz 
wręczył uczestnikom oko-
licznościowego wydarzenia 
„Medale za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie”, nadane 
przez Prezydenta RP. Nie 
zabrakło również kwiatów 
i upominków, które prze-
kazał  małżonkom prze-
wodniczący Rady Gminy 
Zbigniew Putek.

Na uroczystość w budynku 
„Pod Harendą” zaproszone zo-
stały pary świętujące w 2022 
roku „Złote gody” oraz „Dia-
mentowe gody” – czyli te, 
które przeżyły w związku mał-
żeńskim odpowiednio 50 oraz 
60 lat. – Obietnica wspólnego 
podążania przez życie, złożo-
na przed wielu laty na ślubnym 
kobiercu, została wytrwale do-
trzymana. To piękne świadec-
two dla następnych pokoleń, że 
prawdziwa miłość jest w stanie 
pokonać wszelkie przeciwno-
ści losu, bo i takie przecież się 
pojawiają – podkreślił gratu-
lujący małżonkom wójt Rado-
sław Ostałkiewicz.

Medalami podczas jawo-
rzańskiej uroczystości od-
znaczeni zostali: Barbara 
i Henryk Błahutowie, Irena 
i Krzysztof Cedrowie, Mał-
gorzata i Wiesław Dudowie, 
Teresa i Ryszard Kisiałowie, 
Janina i Tadeusz Kotowie, Ja-
nina i Adam Kowalscy, Janina 
i Aleksander Kózkowie, Ire-
na i Zbigniew Mańdokowie, 
Małgorzata i Zenon Kowal-
czykowie, a jubileusz 60-le-
cia małżeństwa świętowali: 
Małgorzata i Edward Königo-
wie, Maria i Wiesław Klima-
szewscy, Krystyna i Edward 
Czaderowie, Zofia i Piotr Dy-
bałowie. (RA)

Siatkówka to jedna z tych dyscyplin sportu, która na dobre znalazła swoje miejsce w hali w Jaworzu.
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Na ten wyjątkowy 
dzień Kobiet

S z e r e g  w y d a r z e ń 
o charakterze kulturalnym 
i artystycznym towarzyszył 
obchodom Dnia Kobiet 
w Jaworzu.

Już w piątek 3 marca 
w Galerii Sztuki na Zdro-
jowej, odbył się wernisaż 
wystawy „Etno by Beata 
Bojda”, który spotkał się 
z dużym zainteresowaniem 
pań. Nic w tym dziwnego, 
bo Beata Bojda to uzna-
na makijażystka, stylistka 
i projektantka, która dwu-
krotnie otrzymała tytuł 
Artysty Roku w dziedzi-
nie makijażu, wyróżniona 
była ponadto prestiżowym 
tytułem „Beauty Industry 
Icon”. Jej autorski pro-
jekt, jaki zawitał do Jawo-
rza, umiejętnie połączył 
elementy sztuki ludowej, 
współczesną modę i nowa-
torski makijaż, zyskując 
uznanie na całym świecie 
prezentacjami w Paryżu 
czy Londynie.

Kolejnym wydarzeniem 
wpisującym się w obchody 
„Dni Kobiet w Jaworzu” 
były przeprowadzone w sali 
Ośrodka Promocji Gmi-
ny warsztaty bibułkarskie 

„Kwiatowe Inspiracje”, po-
prowadzone właśnie przez 
Beatę Bojdę. Panie miały 
możliwość uczestniczenia 
w twórczych i kreatywnych 
zajęciach, podczas których 
stworzyły z krepiny impo-
nujące kwiaty.

Wreszcie również w sali 
budynku „Pod Goruszką” 
wysłuchano koncertu „Mu-
zyczna Podróż”, w wyko-
naniu wirtuozów – pianisty 
Tomasza Pali i skrzypka 
Krzysztofa Czecha. To była 
prawdziwa uczta muzyczna, 
wspomniany duet przedsta-
wił najpiękniejsze utwory 
bałkańsko-cygańskie, tak-
że utwory muzyki rozryw-
kowej i poważnej, bawiąc 
przy tym publiczność dow-
cipnymi i humorystyczny-
mi anegdotami. Pod koniec 
koncertu miała miejsce nie-
spodzianka, bo muzycy ob-
darowali panie kwiatami, 
składając przy tym najlep-
sze życzenia.

„ D n i  K o b i e t 
w Jaworzu” zorganizowa-
ne zostały przez Ośrodek 
Promocji Gminy we współ-
pracy z Urzędem Gminy Ja-
worze. (RED)

Życzymy wszystkim mieszkańcom naszej gminy  
wspaniałych Świąt Wielkanocnych  

pełnych radości, spokoju  
i bliskości z rodziną i przyjaciółmi. 

Niech ten czas będzie dla Was  
okazją do odpoczynku,  

refleksji i odnowienia sił na 
nadchodzące wyzwania.

Przewodniczący Rady Gminy

Zbigniew Putek
Wójt Gminy Jaworze

Radosław G. Ostałkiewicz
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gmina kozy

Finisz prac na Osiedlu 100

To był szeroko zakrojony pod względem inwestycyjnym i ważny zarazem 

projekt kompleksowej przebudowy siedmiu dróg, zlokalizowanych  

na Osiedlu 100 w gminie Kozy.

Przez ostatni rok w tej części 
Kóz prowadzone były wzmo-
żone prace. W ich następstwie 
każda z dróg, a więc ulice Zdro-
jowa, Liliowa, Bukietowa, La-
zurowa, Storczyków, Zamkowa 
i Wiśniowa, zyskała nową na-
wierzchnię. Przy większości 
z nich powstały również chod-
niki dla pieszych. Inwestycja 
objęła także budowę kanalizacji 

deszczowej, zjazdów do pose-
sji, spowalniaczy ruchu, miejsc 
do parkowania samochodów 
czy przebudowę instalacji elek-
trotechnicznych.

Jednym z kluczowych 
aspektów związanych z inwe-
stycją były zmiany w organiza-
cji ruchu, które zaprojektowano 
z myślą o poprawie bezpieczeń-
stwa i płynności komunikacji. 

I tak na ulicach w tym rejonie 
obowiązuje strefa, w której 
prędkość ograniczona jest do 20 
km/h, a bezwzględnie to piesi 
mają pierwszeństwo przed po-
jazdami. Wprowadzono także 
zakaz postoju poza wyznaczo-
nymi miejscami oraz ograni-
czenia tonażowe. W przypadku 
potrzeby dojazdu do posesji sa-
mochodem o masie powyżej 5 

ton należy uzyskać zezwolenie 
Starostwa Powiatowego w Biel-
sku-Białej. Wyjazd z Osiedla 
100 traktowany jest jako włą-
czenie się do ruchu, przez co 
należy ustąpić pierwszeństwa 
wszystkim jego uczestnikom. 
Z racji zaś występowania skrzy-

żowań równorzędnych obowią-
zującą jest zasada tzw. prawej 
ręki. Dodatkowo na ul. Lazu-
rowej i Wiśniowej wdrożono 
ruch jednokierunkowy.

Inwestycja zrealizowana 
została nakładem blisko 8 
mln zł. Środki w dużej mie-

rze gwarantujące przeprowa-
dzenie zadania zgodnie z jego 
pierwotnymi założeniami zo-
stały pozyskane przez Gminę 
z rządowego programu Polski 
Ład. (MAN)

Święta Wielkiej Nocy to czas otuchy 
i nadziei, czas odradzania się  

wiary w siłę Chrystusa  
i w siłę człowieka.

Życzymy Mieszkańcom Gminy Kozy  
oraz Powiatu Bielskiego, aby tegoroczne 
Święta Wielkanocne przyniosły radość, 

pokój oraz wzajemną życzliwość.

By stały się źródłem wzmacniania ducha!

Przewodniczący 
Rady Gminy

Miłosz Zelek

Wójt  
Gminy Kozy

Jacek Kaliński       

Drogi na Osiedlu 100 w Kozach zyskały nowe nawierzchnie, pojawiły się także chodniki w miejscach, gdzie 
dotychczas ich brakowało, inwestycja objęła dodatkowo niezbędne prace związane z kanalizacją deszczową czy 
optymalne dopasowanie organizacji ruchu.
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Jacek Kaliński,
wójt gminy Kozy:

Zakończyliśmy kolejną drogo-
wą inwestycję na terenie naszej 
gminy. Kolejną, która w istot-
ny sposób poprawia komfort i 
bezpieczeństwo mieszkańców. 
Dotyczy to zarówno tych, którzy 
poruszają się samochodami, jak 
i pieszych. Na Osiedlu 100 mamy 
już nowe nawierzchnie asfalto-
we, wygodne chodniki, zniknęły 
także problemy z kanalizacją 
deszczową w tym rejonie. Nie 
bez znaczenia są i inne rozwią-
zania komunikacyjne, które w 
dużej mierze wynikały z opinii 
samych mieszkańców. Otrzymu-
jemy już zresztą liczne sygnały, 
że przeprowadzone prace przy-
niosły spodziewane efekty.
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gmina wilamowice

Nowe inwestycje drogowe
Gmina Wilamowice rozpoczęła 
realizację kilku kluczowych in-
westycji drogowych.

Do końca czerwca planowane 
jest zakończenie prac związanych 
z dokończeniem przebudowy drogi 
gminnej, Alei Młyńskiej w Dan-
kowicach. W ramach zadania 
powstanie brakujący łącznik z są-
siednią gminą Bestwina. Na odcin-
ku pomiędzy stawami zastosowano 
warstwę stabilizacyjną z geokraty 
wypełnionej kruszywem oraz pod-
budowę bitumiczną pod warstwami 
z asfaltu. Ma to na celu zwiększe-
nie wytrzymałości w terenie zale-
wowym. Na zadanie o wartości 2,5 
mln zł pozyskano dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg w wysokości 1,33 mln zł. 

Kolejne inwestycje przewi-
dziane do realizacji to moderni-
zacja czterech dróg gminnych, 
ul. Cmentarnej w Hecznarowi-
cach, ul. Partyzantów i Wojska 
Polskiego w Wilamowicach oraz 
ul. Dolinowej w Pisarzowicach. 
Wartość zadania to 6,35 mln zł, na 
które pozyskano dofinansowanie 
w wysokości 5,9 mln zł w ramach 
Rządowego Funduszu Polski Ład, 
Program Inwestycji Strategicznych.

Modernizacja ul. Cmentarnej 
przewiduje remont drogi w zakre-
sie wymiany nawierzchni na odcin-
ku ok. 530 m i szerokości ok. 3 m, 

odtworzenie poboczy oraz zatoki 
postojowej. Przewidziano także 
utwardzenie istniejących zjazdów 
kostką brukową betonową lub na-
wierzchnią asfaltową, przebudowę 
zjazdów indywidualnych do posesji 
oraz zjazdu publicznego na parking 
przy remizie. Nawierzchnia drogi 
zostanie wykonana z mieszanki 
bitumicznej. Inwestycja obejmu-
je budowę sieci kanalizacji desz-
czowej w układzie grawitacyjnym 
oraz ciśnieniowym wraz z prze-
pompownią oraz separatorem. 
Ogółem długość sieci z kanałami 
grawitacyjnym i tłocznym liczyć 
będzie ok. 580 m.

Z kolei w ramach moderniza-
cji ul. Wojska Polskiego i Party-
zantów przewidziano położenie 
nowych nawierzchni na obu dro-
gach gminnych oraz przebudowę 
skrzyżowań z drogami bocznymi 
o nawierzchni bitumicznej. Na ca-
łym odcinku drogi będą jednokie-

runkowe o szerokości 3 m. Jezdnia 
zostanie obustronnie obramowana 
poboczami gruntowymi umocnio-
nymi o szerokości 0,75 m. Zakres 
prac obejmuje również przebudowę 
zjazdów do posesji. Odwodnienie 
drogi będzie powierzchniowe po-
przez kanalizację deszczową.

Zadanie polegające na prze-
budowie ul. Dolinowej obejmuje 
prace na odcinku ok. 950 m. Mo-
dernizacja przewiduje: dostosowa-
nie drogi do stałej szerokości 3 m, 
wykonanie trzech mijanek o szero-
kości 4,5 m, pobocza umocnione 
destruktem bitumicznym oraz od-
wodnienie powierzchniowe. W tym 
wypadku wartość zadania wynosi 
6,35 mln zł.

Gmina Wilamowice oprócz 
zadań już realizowanych planu-
je rozpocząć kolejne inwestycje 
poprawiające stan infrastruktury 
drogowej. W kwietniu wykonany 
zostanie kompleksowy remont ul. 

Sportowej w Pisarzowicach przy 
nowym przedszkolu. Zmoderni-
zowana zostanie ul. Polna w Pi-
sarzowicach oraz ulice Młyńska 
i Lipowa w Starej Wsi, łącznie 4,1 
km dróg. Na to zadanie pozyskano 
środki z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich w wysokości 4,65 
mln zł, co stanowi 63,63 proc. całej 
wartości. (R)

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury w Wilamowicach 

zaprasza w niedzielę  

i poniedziałek 2 i 3 kwietnia  

na Jarmark Wielkanocny

Na parkingu za budynkiem 

Gminnego Centrum Działań 

Twórczych w Pisarzowicach 

na gości czekać będą stoiska 

handlowe i gastronomiczne,  

z rękodziełem  

i okolicznościowymi 

artykułami. Dla dzieci 

przewidziane są warsztaty 

nawiązujące do świąt.

Szczegółowe informacje dostępne są na Facebooku oraz na  
stronie mgok.wilamowice.pl. 

W gościnnej Chorwacji

W piątek 17 lutego na zapro-
szenie miasta partnerskiego 
Županja Zespół Regionalny 
„Tradycja” ze Starej Wsi 
i delegacja gminy Wilamowi-
ce wyruszyli do Chorwacji, 
by w weekend wziąć udział 
w corocznym festiwalu Šoka-
čko sijelo.

Jeszcze w piątek polska re-
prezentacja została powitana 
przez burmistrza, z którym dele-
gacja polskiej gminy oraz goście 
z Macedonii mieli okazję spo-
tkać się również następnego dnia 
podczas kurtuazyjnej wizyty.

Przez cały czas trwania fe-
stiwalu odbywały się również 
występy grup muzycznych, 
wieczory z programem roz-
rywkowym oraz targi „Zło-
ta nitka”. Również w sobotę 
Tradycja z grupą z Macedo-
nii Północnej wzięła udział 
w warsztatach tanecznych, po-
znając nowy dla siebie styl tań-
ca.

Tego samego dnia miało 
miejsce szczególnie ważne 
wydarzenie – Zespół Regio-
nalny „Tradycja” zaprezen-
tował się na scenie podczas 
III Wieczoru Folkloru. Pro-

fesjonalizm, prezencja oraz 
perfekcyjnie zaprezentowany 
repertuar sprawiły, że zespół 
został nagrodzony gromkimi 
brawami. W niedzielę artyści 
po raz kolejny zaprezentowa-
li się z najlepszej strony, tym 
razem podczas mszy św., któ-
rą rozpoczęli pieśnią „Mary-
jo, śliczna Pani”, a zakończyli 
śpiewem „Barki”, do którego 
przyłączyli się wszyscy zebra-
ni w kościele. Następnie wzięli 
udział w barwnym korowodzie 
ulicami miasta. Po tym wyda-
rzeniu wszyscy udali się w dro-
gę powrotną do Polski. (MGOK)
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Marian Trela,
burmistrz Wilamowic:
To kolejny rok, w którym bę-
dziemy modernizować następne 
odcinki naszych gminnych dróg, 
poprawiać ich stan techniczny, 
standard i czynić je bardziej 
bezpiecznymi. Cieszę się, że 
mimo trudnych czasów, udało 
się zagospodarować na to nie-
zbędne fundusze – niemałe, tym 
bardziej, że cały czas borykamy 
się z wysoką inflacją. Dobrze się 
więc stało, że na nasze plany 
udaje się stale pozyskiwać środki 
z programów zewnętrznych, za-
równo rządowych, jak i unijnych. 
Dzięki temu tempo przebudowy 
dróg nie maleje.

Niech w te Święta Wielkanocne Baranek Boży 
obdarza Was swoim miłosierdziem i daje siłę  

w pokonywaniu trudności. 

Życzymy Wam, abyście zawsze mieli wiarę  
w Zmartwychwstałego Pana i doświadczali  
Jego obecności w swoim życiu. Alleluja!

Przewodnicząca Rady Miejskiej

Stanisława Kudłacik
Burmistrz 

Marian Trela
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Wielki projekt — zakończony
Realizowany nieprzerwanie 
od 2017 roku projekt „Bu-
dowa sieci kanalizacji sa-
nitarnej na terenie Gminy 
Wilkowice w wyznaczonych 
obszarach aglomeracji” do-
biegł końca. To największe 
w historii Gminy zadanie 
inwestycyjne, którego prze-
prowadzenie przełoży się 
przede wszystkim w długofa-
lowej perspektywie na jakość 
i komfort życia mieszkańców, 
a także możliwości rozwoju 
gospodarczego samej Gminy.

Był koniec stycznia 2016 
roku, gdy Gmina Wilkowice 
złożyła wniosek aplikacyjny do 
Narodowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej na podstawie projek-
tu przygotowanego przez Biuro 
Projektów Hydrosan z Gliwic. 
Nieco ponad pół roku później, 
dokładnie 22 sierpnia, mia-
ło miejsce podpisanie umo-
wy o dofinansowanie projektu 
„Budowa sieci kanalizacji sani-
tarnej na terenie Gminy Wilko-
wice w wyznaczonych obszarach 
aglomeracji” w ramach Progra-
mu Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko 2014-2020, działa-
nia 2.3 Gospodarka wodno-ście-
kowa w aglomeracjach, II osi 
priorytetowej „Ochrona środo-
wiska, w tym adaptacja do zmian 
klimatu”, co de facto otworzy-
ło szeroko zakrojone działania 
związane z ogromną inwestycją.

Kolejne etapy

Tak potężny projekt wy-
magał sprawnego zarządzania 
i nadzoru. Dla zapewnienia wła-
ściwej jego realizacji, poprzez 
zarządzanie i kontrolę, w grud-
niu 2016 roku powołana została 

w Urzędzie Gminy Wilkowice 
Jednostka Realizująca Projekt 
(JRP). Głównym jej celem było 
stworzenie warunków do wyko-
nywania obowiązków benefi-
cjenta, czyli Gminy Wilkowice, 
umożliwiających realizację pro-
jektu, a w szczególności przygo-
towanie dokumentacji związanej 
z zamówieniami publicznymi 
i rozliczaniem.

Nadzór inżynierski nad 
wszystkimi robotami budowla-
nymi sprawował wybrany rów-
nież w drodze przetargu Inżynier 

Projektu – firma Dom Inżynier-
ski Promis ze Szczecina. W dru-
giej połowie 2017 r., rozpoczęto 
roboty budowlane na etapie I. 
Do końca 2020 r. wykonująca 
tą część inwestycji firma IBG In-
stalbud z Rzeszowa wybudowa-
ła 33,3 km sieci kanalizacyjnej. 
Na lata 2018-2022 przypadły 
prace w ramach etapu II. Przy 
współpracy konsorcjum firm 
Wulkan z Wadowic oraz spółki 
AG System z Krakowa powstało 
nie tylko 39 km sieci (włącznie 
z dodatkowymi Zadaniami nr 13 
i 14), ale także dwie duże tłocz-
nie – „Huciska” przy ul. Gali-
cyjskiej oraz „Łubinowa” przy 
ul. Chabrowej wraz z niezbęd-
ną infrastrukturą, zapewniające 
gromadzenie ścieków, a następ-
nie ich dalsze transportowanie 
do oczyszczalni.

Etap III z kolei, realizowa-
ny przez konsorcjum firm Wul-
kan z Wadowic i Aqua-System 
z Bielska-Białej, ruszył w po-
łowie 2018 r. i finiszował wraz 
z końcem 2020 r., obejmując 
10,9 km sieci. Projekt pod wzglę-
dem robót budowlanych zakoń-
czył się ostatecznie w styczniu 
2023 r., gdy firma Pawlimex 
z Limanowej zrealizowała na 
długości 0,4 km Zadanie nr 15 
– kolejne z dołożonych do cało-

ści inwestycji dzięki staraniom 
Gminy i wychodzące również 
naprzeciw oczekiwaniom sa-
mych mieszkańców.

Uroczyste 
podsumowanie

Wszystkie najważniejsze 
momenty inwestycji zosta-
ły wspomniane i wyświetlone 
także multimedialnie w piątek 
24 marca, podczas konferencji 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
„Promyk”, podsumowującej 
projekt „Budowa sieci kanaliza-
cji sanitarnej na terenie Gminy 
Wilkowice w wyznaczonych ob-
szarach aglomeracji”. Ogromną 
skalę przedsięwzięcia przybliżył 
w szczegółach Andrzej Brzyski, 
kierownik Jednostki Realizują-
cej Projekt. Wójt Janusz Zema-
nek podziękował wszystkim 
osobom, które przyczyniły się 
do przeprowadzenia zadania 
– począwszy od władz gminy 
z poprzedniej kadencji z wój-
tem Mieczysławem Rączką 
na czele, przez przedstawicieli 
wykonawców na poszczegól-
nych etapach, aż po obecnych 
pracowników Urzędu Gminy, 
z wielkim zapałem angażują-
cych się na co dzień w ten hi-
storyczny projekt. Sukcesu całej 
Gminie i jej mieszkańcom gratu-
lowali tego dnia m.in. parlamen-
tarzyści – posłanki Małgorzata 
Pępek i Mirosława Nykiel oraz 
posłowie Przemysław Koperski 
i Mirosław Suchoń, a także re-
prezentujący samorząd powiato-
wy radni Janina Janica-Piechota 
i Grzegorz Gabor.

Wybrzmiewające dono-
śnie słowa uznania nie są 
w tym przypadku na wyrost. 
W ostatnich latach oddano 
do użytkowania ponad 84 ki-

lometry sieci kanalizacji sa-
nitarnej w różnych częściach 
gminy, a więc sołectwach By-
stra, Meszna i Wilkowice. To 
długość imponująca, a na wy-
obraźnię niech działa najlepiej 
fakt, że jest to odległość, która 
w linii prostej prowadzi z Wil-
kowic do... Krakowa.

Wybudowano ponadto no-
woczesne tłocznie ścieków, 
które kierują odebrane nie-
czystości z poszczególnych 
budynków do oczyszczal-
ni w Komorowicach, a praca 
tych tłoczni monitorowana jest 
w systemie całodobowym na 
dyspozytorni Aqua S.A. Obec-
nie, po zrealizowaniu tej wiel-
kiej inwestycji, sieć kanalizacji 
sanitarnej na terenie gminy li-
czy ponad 151 km, a poziom 
skanalizowania całej Gminy 
Wilkowice wynosi aż 96 pro-
cent. Podłączonych do nowo 
powstałej sieci zbiorczej zo-
stało już 1506 budynków, co 
równoznaczne jest z efektem 
ekologicznym na poziomie 
88 proc. Docelowo ilość pod-
łączeń osiągnąć ma 1697 bu-
dynków, w czym niezwykle 
istotną rolę odgrywają działa-
nia samych mieszkańców.

Dzięki inwestycji znaczą-
cej poprawie uległa zarazem 
infrastruktura drogowa. Sporo 
dróg na terenie gminy po robo-
tach kanalizacyjnych zyskało 
zupełnie nowe nawierzchnie, 

a tam, gdzie było to koniecz-
ne, wykonywano ze środków 
własnych dodatkowe prace 
drogowe. Czysto statystycznie 
wspomnieć warto, że z masy 
asfaltowej odtworzono 54,9 
tys. mkw. nawierzchni drogo-
wych, a z kruszywa łamanego 
– 82,1 tys. mkw.

Rekordowa 
inwestycja

Projekt „Budowa sieci ka-
nalizacji sanitarnej na terenie 
Gminy Wilkowice w wyzna-
czonych obszarach aglome-
racji” pochłonął środki na 
poziomie rekordowym – łącz-
nie to 80,23 mln zł, z czego 
najistotniejsze znaczenie przy-
pisać należy dofinansowaniu 
z Unii Europejskiej w kwo-
cie 41,74 mln zł. Środki rzędu 
19,17 mln zł zostały pozyskane 
jako pożyczka z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, Gmina 
Wilkowice dołożyła z własne-
go budżetu 19,32 mln zł. Na 
sumę poniesionych wydatków 
składa się również dodatkowe 
2,52 mln zł, co ma związek 
przede wszystkim z odtworze-
niami dróg na całym ich od-
cinku, a nie tylko w miejscach, 
gdzie faktycznie były prowa-
dzone prace kanalizacyjne. 

Marcin Nikiel

Budowa sieci kanalizacji sanitarnej na terenie Gminy Wilkowice w wyznaczonych obszarach aglomeracji

Do 2017 roku na terenie gminy Wilkowice sieć kanalizacyjna liczyła 
67 km, co pozwalało określić stopień skanalizowania na 50,1 proc. Re-
alizacja projektu w ostatnich latach doprowadziła do skanalizowania 
gminy w ponad 96 proc., a łączna długość czynnej sieci kanalizacyjnej 
po zakończeniu inwestycji to powyżej 151 km.
Termin rozpoczęcia – kwiecień 2017 r.
Termin zakończenia – marzec 2023 r.
Termin uzyskania efektu ekologicznego – grudzień 2023 r.

Janusz Zemanek, 
wójt gminy Wilkowice:

Dziś, po tylu latach wzmożonych 
prac i różnych w tym okresie 
sytuacji, w których musieliśmy 
szukać rozwiązań mierząc się 

z trudnościami, dobrnęliśmy 
wspólnym wysiłkiem do końca 
potężnego projektu. Cieszymy się 
z tego sukcesu. Tym bardziej, że 
nie jest to wyłącznie inwestycja, 
która ma znaczenie „tu i teraz”, 
choć za oczywistość uznać trzeba 
poprawę komfortu codzienne-
go życia czy aspekty dotyczące 
ochrony środowiska i uzyskanie 
jak największego efektu ekolo-
gicznego, do czego konsekwent-
nie zmierzamy. Patrzymy jednak 
długofalowo. To korzyść również 
dla przyszłych pokoleń miesz-
kańców gminy Wilkowice, ale i 
perspektyw jej dalszego rozwoju.

84,63 km – długość wykonanej sieci kanalizacyjnej
1506 – budynki już podłączone
1697 – docelowe podłączenie budynków
88 procent – osiągnięty efekt ekologiczny
80,23 mln zł – koszt całego projektu
41,74 mln zł – dotacja z funduszy Unii Europejskiej
19,17 mln zł – pożyczka z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej
19,32 mln zł – środki własne Gminy Wilkowice
2,52 mln zł – środki własne związane z projektem poza projektem
54,9 tys. mkw. – odtworzenia nawierzchni drogowych z masy 
asfaltowej
82,1 tys. mkw. – odtworzenia nawierzchni drogowych z kruszywa 
łamanego
4,2 tys. mkw. – odtworzenia nawierzchni drogowych z płyt 
wielootworowych

inwestycja W LICZBACH 

gmina wilkowice

W następstwie realizacji projektu „Budowa sieci kanalizacji sanitarnej na terenie Gminy Wilkowice w wyznaczo-
nych obszarach aglomeracji” Gmina Wilkowice może pochwalić się skanalizowaniem całej gminy na imponującym 
poziomie ponad 96 procent.

Wójt Gminy Wilkowice Janusz Zemanek wręczył podczas konferencji pod-
sumowującej projekt statuetki jako podziękowanie dla osób najbardziej 
zaangażowanych w inwestycję.
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Nauka potrafi zachwycić

Ponad 30 tysięcy osób od-
wiedziło Minicentrum Na-
uki Science Point 2.0, jakie 
bielska Akademia Tech-
niczno-Humanistyczna 
zorganizowała w C. H. Ge-
mini Park od 16 stycznia do 
31 marca.

Pierwszy Science Point 
przygotowano w ub. roku 
i spotkał się on z ogromnym 
zainteresowaniem. Toteż 
uczelnia postanowiła wrócić 
do pomysłu wystawy popu-
larnonaukowej połączonej 
z cyklem wykładów, zajęć 
i prezentacji osiągnięć świa-
towej nauki. Przez 2,5 mie-
siąca można było zwiedzić 
trzy ekspozycje pod wspólną 
nazwą „Zobaczyć. Dotknąć. 
Zrozumieć”: Machiny Le-

onarda da Vinci, Umysł przy-
łapany oraz Barwy. Pierwsza 
składała się z wiernych replik 
konstrukcji Leonarda da Vin-
ci wykonanych na podstawie 
jego szkiców i rysunków 
w oryginalnej skali i z ma-
teriałów używanych w jego 
epoce. Dzięki temu zwie-
dzający mogli z bliska po-
znać projekty protoplastów 
dzisiejszych czołgów, ro-
werów, dźwigów czy łożysk 
kulkowych, jakie zrodziły się 
w genialnym umyśle włoskie-
go wynalazcy.

„Umysł przyłapany” to 
ekspozycja przygotowana 
przez ekspertów z warszaw-
skiego Centrum Nauki Ko-
pernik. Dzięki interaktywnym 
stoiskom zwiedzający mogli 
zrozumieć, jak ludzki mózg 
z wykorzystaniem zmysłów 
buduje obraz otaczającego 
nas świata, a także osobiście 
doświadczyć „pułapek” za-
stawianych przez ich umysły. 
Z kolei „Barwy” przygotował 
Krzysztof Horodecki, pasjonat 
fizyki i pedagog. Ta wystawa, 
złożona z interaktywnych sto-

isk, przedstawiała zjawiska 
fizyczne odpowiedzialne za 
powstawanie barw i ich po-
strzeganie przez człowieka 
– jednocześnie zachęcając do 
samodzielnego eksperymen-
towania.

Ważnym uzupełnieniem 
tych trzech ekspozycji były 
spotkania z zaproszonymi 
gośćmi. Dużym powodze-
niem cieszył się wykład Ka-
rola Wójcickiego o zaćmieniu 
Słońca, a także spotkanie 
z Michałem Byrskim, człon-
kiem załogi jachtu „I love 

Poland”. W przygotowanie 
wykładów, zajęć i warsztatów 
dla zwiedzających włączyli 
się studenci, członkowie kół 
naukowych „Reset”, „Defi-
brylator”, „Inżynier XXI wie-
ku”, „Forum Pedagogiczne”, 

a także wykładowcy i pracow-
nicy ATH.

Podobnie jak pierwsza 
edycja, tak i Science Point 
2.0 cieszył się ogromnym 
powodzeniem, a wśród zwie-
dzających poza mieszkańca-
mi Bielska-Białej i okolic, 
nie zabrakło również osób 
z Rybnika czy Katowic. 
W czasie ferii zimowych 
i w weekendy każdego dnia 
odwiedzało ją nawet tysiąc 
osób. (R)

W te Święta Wielkanocne życzymy Wam,  

abyście czerpali radość z drobnych rzeczy 

i doceniali piękno życia. Niech te dni przyniosą 

Wam spokój i harmonię w relacjach z najbliższymi 

oraz motywację i siłę do podejmowania 

nowych wyzwań.

Burmistrz 
Miasta Szczyrk

Antoni Byrdy

Przewodniczący  
Rady Miejskiej w Szczyrku

Borys Matlak

ATH
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Dr hab. inż. Jacek Nowakowski, prof. ATH,

Rektor Akademii Techniczno-Humanistycznej w Bielsku-Białej:

Dla nas, jako jedynej w naszym 
regionie uczelni badawczej, 
najważniejszą sprawą było 
pokazanie osiągnięć nauki – 
zarówno samych badań, tego 
zachwytu odkrywania naszego 
realnego świata, jak i możliwo-
ści wykorzystania wyników ba-
dań naukowych w codziennym 
życiu. W najbliższym otoczeniu 
nikt poza Akademią Technicz-
no-Humanistyczną nie prowa-
dzi w tak wielu dziedzinach 
naukow ych i na tak szeroką 
skalę działalności badawczej. 
Jako państwowy ośrodek na-
uki, o wielokierunkowych za-
interesowaniach poznawczych, 
czujemy się więc w obowiązku, 
aby przybliżać zarówno naszą 
działalność badawczą, jak i 

osiągnięcia naukowe współ-
czesnego świata.
Formuła Science Point świet-
nie się do takich celów nadaje. 
Działalność Minicentrum Nauki 
oraz wystawa „Zobaczyć. Do-
tknąć. Zrozumieć” miała na celu 
popularyzację nauki, wpisując 
się w misję uczelni: „Blisko. 
Praktycznie. Z pasją!”. W przy-
gotowanie punktu społeczność 
naszej Akademii włożyła wie-
le serca i wysiłku, w projekt 
zaangażowało się duże grono 
osób, studentów i pracowników 
uczelni. Zarówno po wysokiej 
frekwencji, jak i zainteresowa-
niu zwiedzających, można było 
stwierdzić, że Science Point 2.0 
taki popularyzujący naukę sku-
tek odniósł.
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EKOLOGIA

EKOLOGICZNE ZAPROSZENIE

Jubileusz Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach

Trzy dekady dla środowiska
30 lat Wojewódzkiego 

Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach to okres mo-
dernizacji regionu na szeroką 
skalę. Regionu, który przez 
dziesięciolecia był postrze-
gany jako mocno zanieczysz-
czony, zindustrializowany, 
z trującym środowisko prze-
mysłem ciężkim, a  dziś 
istotnie zmieniającym swo-
je oblicze.

Działalność powyżej przy-
wołana rozpoczęła się w 1993 
roku od niewielkiej instytucji 
w pierwszych latach funkcjo-
nowania, która na miarę moż-
liwości różnymi projektami 
wspierała w osiąganiu coraz 
to lepszych efektów ekolo-
gicznych. Nie wszyscy ten 
wzmożony okres moderni-

zacji w zakresie inicjatyw na 
rzecz ochrony środowiska 
przetrwali. Z perspektywy 
czasu okazało się to zba-

wienne, choć część proble-
mów pozostała. Fundusz robił 
więc wciąż sporo, przezna-
czając środki na przemianę 

nieekologicznych zakładów 
i rekultywację pozostawio-
nych terenów.

O ile przez lata głów-
nym beneficjentem był wiel-
ki przemysł, samorządy czy 
spółdzielnie mieszkaniowe, 
o tyle dziś są nimi zarówno 
te podmioty, jak i prywatni 
właściciele domów i miesz-
kań. Korzystać mogą z do-
finansowania na wymianę 
tzw. kopciucha czy kom-
pleksową termomoderniza-
cję domów w ramach takich 
programów, jak „Czyste po-
wietrze”, albo też na budowę 
przydomowych zbiorników 
retencyjnych w programie 
„Moja woda” czy wreszcie 
przydomowych oczyszczal-
ni ścieków – „Przydomo-
wa oczyszczalnia”.

Ale to również strażacy 
z Państwowej i Ochotniczej 
Straży Pożarnej, do któ-
rych kierowanych jest szereg 
przedsięwzięć sprzyjających 
poprawie wyposażenia oraz 
warunków za sprawą termo-
modernizacji obiektów. To 
wreszcie cała rzesza instytucji 
publicznych, gmin czy orga-
nizacji pozarządowych, które 
mogą liczyć na wsparcie od 
dokładnie 30 lat oraz szkoły 
z terenu województwa śląskie-
go, a w wielu z nich nowocze-
sne pracownie przyrodnicze, 
biologiczne, ekologiczne, geo-
graficzne, chemiczno-fizycz-
ne czy geologiczne, tworzone 
z dotacji katowickiego Fundu-
szu w ramach niezwykle po-
pularnego programu „Zielona 
Pracownia”. Zapomnieć nie 

można o współpracy z uczel-
niami, w tym tą, dzięki której 
już od siedmiu lat nad regio-
nem kursuje balon mobilnego 
laboratorium ULKA (Uniwer-
syteckie Laboratoria Kontroli 
Atmosfery), badający syste-
matycznie stan jakości powie-
trza.

–  Katowicki  Fundusz 
obecnie to nawet miliard 
złotych udzielonego dofi-
nansowania w ciągu jedne-
go roku. To zasługa całego 
naszego zespołu, a więc 250 
pracowników każdego dnia 
dbających o poprawę jako-
ści powietrza, ochronę wód, 
ochronę powierzchni ziemi, 
ochronę przyrody i edukację 
ekologiczną – mówi Tomasz 
Bednarek,  prezes WFO-
ŚiGW. (RED)

Rusza modernizacja oczyszczalni
Burmistrz Wilamowic Marian 
Trela podpisał umowę na moder-
nizację oczyszczalni ścieków w Pi-
sarzowicach.

Odkąd tylko na początku lat 
90. powstały samorządowe gmi-
ny, w Gminie Wilamowice uzna-
no, że budowa sieci kanalizacyjnej, 
oczyszczalni i podłączenie domów 
z całego terenu będzie stanowić 
priorytet w strategii rozwoju. Już 
w czerwcu 1991 r. utworzono Za-
kład Wodociągów i Kanalizacji, 
który od tamtej pory odpowiada 
za modernizację i budowę nowych 
oczyszczalni, a także rozbudowę 
sieci kanalizacyjnej. Dzięki temu 
dziś Gmina Wilamowice należy do 
czołówki samorządów, które sku-
tecznie uregulowały gospodarkę 
wodno-ściekową, a jej sieci kana-
lizacyjna i wodociągowa liczą po 
ponad 200 km. – W efekcie nasze 
miejscowości ciągle się rozwijają, 
przybywa mieszkańców. To jed-
nak oznacza, że infrastruktura, tak-
że ta wodno-kanalizacyjna, stale 
musi być rozbudowywana – wy-
jaśnia burmistrz Wilamowic Ma-
rian Trela.

Obecna oczyszczalnia w Pisa-
rzowicach działa od 2005 r., prze-
szła już jedną przebudowę. Co 
ważne, nie służy wyłącznie miesz-
kańcom gminy Wilamowice, ale 
i sąsiednich Kóz. – Wspólna budo-
wa oczyszczalni w zakresie zbio-
rowego odprowadzania ścieków 
zapoczątkowała naszą wieloletnią 
współpracę z gminą Kozy, która 
z powodzeniem trwa do dziś – wy-
jaśnia burmistrz.

Obecna inwestycja ma na celu 
zwiększenie możliwości oczysz-
czalni i dostosowanie jej do nowych 
rozwiązań w tej branży. Powsta-
ły bowiem nowe technologie, ale 

przede wszystkim sieć w obu gmi-
nach znacząco się powiększyła, 
toteż należy zwiększyć moce no-
wego obiektu.

Projekt zakłada dostawę, mon-
taż i uruchomienie urządzeń branży 
technologicznej oraz branży elek-
trycznej oraz aparatury kontrolno-
-pomiarowej i automatyki, a także 
zakup pojazdu do ciśnieniowego 
czyszczenia kanalizacji sanitarnej. 
Całkowita wartość zadania wynosi 
7,3 mln zł, na które Gmina Wila-
mowice pozyskała dofinansowanie 
w wysokości 4,75 mln zł z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład – Pro-
gram Inwestycji Strategicznych. (Łu)

Wielkie śmieciobranie

Już po raz trzeci wójt Jaworza 
wraz z tamtejszym Ośrodkiem Pro-
mocji Gminy zapraszają na akcję 
„Wielkie Sprzątanie Jaworza”.

Wydarzenie odbędzie się w so-
botę 15 kwietnia w godzinach 9-14. 
Wybrano więc na to szczytne 
przedsięwzięcie możliwie dogod-
ny termin, aby w sprzątaniu wzięła 
udział jak największa grupa miesz-
kańców. W akcję zaangażować 
może się każdy.

Co należy w tym celu zrobić? 
Zgłosić chęć uczestnictwa mailo-
wo na adres biuro@opgj.pl do 12 

kwietnia. Kilka dni później stawić 
się punktualnie w amfiteatrze przy 
ulicy Wapienickiej w Jaworzu, gdzie 
rozdane zostaną worki na śmieci i rę-
kawice ochronne. Tam też dokonany 
będzie podział na grupy i rozdanie 
map z zaznaczonymi terenami do 
sprzątania. Ponowna zbiórka w prze-
strzeni amfiteatru nastąpi o godz. 14, 
gdzie na wszystkich aktywnie zbie-
rających odpady czekać będzie po-
częstunek. Co istotne, warunkiem 
przeprowadzenia śmieciobrania 
zgodnie z planem jest sprzyjająca 
tego dnia aura. (M)

W sali koncertowej katowickiego NOSPR odbyła się jubileuszowa gala 
30-lecia Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach, która była świetną okazją do zaprezentowania dotychcza-
sowych działań i osiągnięć.

Fo
to

: M
at

. W
FO

ŚiGW


 w
 Ka

to
w

ic
ac

h

Poprzednie zbiórki śmieci w gminie Jaworze cieszyły się dużym zaangażowaniem ze 
strony mieszkańców, także licznie przybyłych młodych osób.

Fo
to

: O
PG

 Ja
w

or
ze

Fo
to

: M
at

. U
G W

ila
m

ow
ice



marzec 2023

BESKIDZKA
gazeta 15

www.gazetabeskidzka.pl	 Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja

EKOLOGIA

Ciekawe i wartościowe
Kolejna edycja konkursu 
„Zielona Pracownia_Pro-
jekt’2023” rozstrzygnięta. 
Organizujący przedsię-
wzięcie Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska 
i  Gospodark i  Wodnej 
w Katowicach w szkołach 
na terenie województwa 
śląskiego dofinansuje tym 
samym stworzenie atrak-
cyjnych przestrzeni edu-
kacyjnych.

Konkurs skierowany był 
do szkół podstawowych oraz 
średnich. To w nich przewi-
dziano utworzenie pracowni 
na potrzeby nauk przyrodni-
czych, biologicznych, eko-
logicznych, geograficznych, 
geologicznych czy chemicz-
no-fizycznych.  Przyjęto 
zastrzeżenie, że o dofinan-
sowanie mogą ubiegać się 
wyłącznie te placówki, które 
nie otrzymały środków w po-
przednich edycjach. Maksy-
malna wysokość nagrody 
nie mogła przekroczyć 20 
procent kosztu całkowitego 
wdrożenia projektu i stano-
wić więcej niż 12 tys. zł.

Zainteresowanie było 
duże, bo nadesłano 188 zgło-
szeń, z czego 79 uznanych za 

najbardziej ciekawe i warto-
ściowe otrzyma finansowe 
wsparcie. Łącznie to blisko 
940 tys. zł. W tym gronie zna-
lazły się m.in. zlokalizowane 
na terenie powiatu bielskiego 
Szkoła Podstawowa w Wila-
mowicach, Szkoła Podstawo-
wa nr 1 w Porąbce, Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Ligocie 
w gminie Czechowice-Dzie-
dzice oraz Szkoła Podstawowa 
w Godziszce w gminie Bucz-
kowice. O dotacje skutecznie 
zabiegały także placówki z Ży-
wiecczyzny – Szkoła Podsta-
wowa nr 2 w Łodygowicach, 
Zespół Szkół nr 1 w Jele-
śni, Szkoła Podstawowa nr 1 

w Pewli Wielkiej, Szkoła Pod-
stawowa nr 2 w Kamesznicy 
w gminie Milówka oraz Inte-
gracyjna Szkoła Podstawowa 
z Oddziałami Przedszkolny-
mi w Soli-Kiczorze w gminie 
Rajcza. Pieniądze otrzyma-
ła również Branżowa Szkoła 
I Stopnia nr 6 w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Żywcu. Zielone 
pracownie powstaną ponad-
to na Śląsku Cieszyńskim – 
w Szkole Podstawowej nr 8 
w Skoczowie, Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym w Dzię-
gielowie w gminie Goleszów 
oraz Szkole Podstawowej nr 2 
w Brennej. (MA)

Powstają łąki  
kwietne

W  Ś w i a t o w y  D z i e ń 
Wody w środę 22 mar-
ca  Koal i c ja  „Dbamy 
o wodę” wysiała w Żyw-
cu łąkę kwietną.

Łąka zasiana została 
przy ul. ks. Prałata Stani-
sława Słonki w Żywcu, 
a pracę wykonali wolonta-
riusze zaproszeni do współ-
pracy z dwóch żywieckich 
zakładów pracy. Po usu-
nięciu z wzruszonej gleby 
resztek roślin, korzeni i ka-
mieni, zasiali łąkę z nasion 
będących mieszanką jed-
norocznych i wieloletnich 
kolorowych gatunków traw 
i kwiatów, które wspiera-
ją retencję wody w gle-
bie. Efekty widoczne będą 
już za około 8 tygodni. Na 
przełomie maja i czerwca 
spod ziemi powinny wyj-
rzeć pierwsze roślinki, 
które po kolejnych kilku 
tygodniach osiągną wyso-
kość między 60 a 80 cm. 
Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali w prezencie mieszan-
ki jednorocznych nasion, 
które będą mogli zasiać 
w przydomowych ogród-
kach lub na balkonach.

Łąki kwietne to jeden ze 
sposobów na zwiększenie 
małej retencji w miastach. 

Dzikie kwiaty ukorzeniając 
się w glebie spulchniają ją 
i zwiększają jej zdolność 
pochłaniania wody. Zieleń 
w lecie obniża temperaturę 
w miastach, a same łąki są 
doskonałą alternatywą dla 
klasycznego trawnika, któ-
ry potrzebuje zdecydowanie 
więcej wody, by przetrwać 
suche okresy. Co równie 
ważne, takie łąki są też 
przyjazne miejskim zapy-
laczom.

– Świadomość ochro-
ny zasobów wodnych, co 
do zasady, jest ciągle sto-
sunkowo niska na tle in-
nych zagadnień, takich jak 
jakość powietrza czy se-
gregacja odpadów. Tym 
bardziej cieszy fakt, że 
coraz więcej osób na Ży-
wiecczyźnie słyszało o re-
tencji. Jest jeszcze sporo 
do zrobienia, ponieważ 
dbałość o zasoby wod-
ne to powinność każdego 
z nas. Wpływ klimatu jest 
kluczowy, niemiej jednak 
działalność człowieka rów-
nież odgrywa ważną rolę – 
podkreśla Marta Nowicka, 
rzeczniczka Koalicji „Dba-
my o wodę”, inicjatywy 
założonej przez żywieckie 
firmy, stowarzyszenia i in-
stytucje samorządowe. (R)

Lepsze warunki strażaków
Program „Eko Remiza” to jedna z no-
wości w tegorocznej ofercie Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

Założenia programu wśród jednostek 
strażackich z Bielska-Białej i Powiatu 
Bielskiego w szczegółach przybliżone 
zostały początkiem marca. W siedzibie 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Lipniku 
z prezesami poszczególnych jednostek 
z regionu – na zaproszenie posła Przemy-
sława Drabka – spotkał się prezes WFO-
ŚiGW w Katowicach Tomasz Bednarek.

Jak podkreślił, skala wsparcia dla 
straży systematycznie wzrasta, a coraz 
to nowe przedsięwzięcia ukierunkowa-
ne są na potrzeby faktycznie najwięk-
sze. Za takie bez wątpienia uznać można 

termomodernizacje remiz strażackich 
w województwie śląskim, również z za-
stosowaniem odnawialnych źródeł energii. 
Ma to wydatnie przyczynić się do popra-
wy w zakresie energooszczędności tego 
rodzaju obiektów.

Jako beneficjentów programu „Eko 
Remiza” przyjęto jednostki samorządu 
terytorialnego szczebla gminnego lub 
ochotnicze straże pożarne. Uzyskać mogą 
one znaczne dofinansowanie – nawet do 
100 proc. kosztów kwalifikowanych za-
dania, przy czym w formie dotacji do 60 
proc. i w wysokości, która nie przekracza 
200 tys. zł – czy też pożyczkę.

Nabór prowadzony jest w siedzibie 
Funduszu do końca czerwca br., warto 
jednak pospieszyć się ze złożeniem sto-
sownego wniosku. Dotacje ze środków 

WFOŚiGW przewidziano łącznie na po-
ziomie 2 mln zł, choć nie jest wykluczone 
zwiększenie tej puli. (M)
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Kolejne wnioski 
na pracownie

Jeszcze do 12 kwietnia br. 
organy prowadzące placówki 
oświatowe z terenu wojewódz-
twa śląskiego mogą składać 
wnioski w konkursie „Zielona 
Pracownia’2023”.
Celem tej inicjatywy jest do-
finansowanie wniosków doty-
czących utworzenia pracowni 
na potrzeby nauk przyrodni-
czych, biologicznych, ekolo-
gicznych, geograficznych, 
chemiczno -fiz ycznych cz y 
geologicznych w klasach 4-8 
szkół podstawowych oraz w 
szkołach średnich. Dotacja 
będzie udzielana z uwzględ-
nieniem efektów zadania 
i  możliwości  finansow ych 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach 
do wysokości 80 proc. kosz-
tów kwalifikowanych, przy 
czym maksymalna kwota nie 
może przekroczyć 48 tys. zł. 
Co istotne, starania o dofi-
nansowanie nie w yklucza 
uzyskania wsparcia w ramach 
konkursu „Zielona Pracow-
nia_Projekt’2023”. (R)
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O aktualnie realizowanych programach przy 
pokaźnym wsparciu środków pochodzących z 
katowickiego Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej mówił w Biel-
sku-Białej jego prezes Tomasz Bednarek, który na 
zaproszenie posła Przemysława Drabka spotkał 
się z przedstawicielami jednostek strażackich 
z regionu.

Foto: Mat. Prasowy
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Tu połączysz edukację ze sportem
Nabór już od czwartej klasy szkoły podstawowej, pionierski projekt klasy futsalowej czy zwolnienie z czesnego dla najlepszych spośród rekrutujących się do 

placówki – mająca renomę Szkoła Mistrzostwa Sportowego BTS Rekord w Bielsku-Białej przygotowuje się intensywnie do kolejnego roku szkolnego 2023/2024.

Przywołane w tytule hasło, 
jakie od lat przyświeca Szko-
le Mistrzostwa Sportowego 
z siedzibą w Cygańskim Le-
sie, nie jest ani przypadkowe, 
ani tym bardziej używane na 
wyrost. Umiejętne połączenie 
edukacji ze sportem stanowi 
często dla młodych ludzi nie 
lada wyzwanie. Dzięki odpo-
wiedniemu podejściu w Re-
kordzie jest to możliwe, stąd 
wielu rodziców decyduje się 
na wysłanie swoich dzieci 
właśnie do tej bielskiej pla-
cówki. – Chętnych, aby do 
naszej szkoły uczęszczać, jest 
co roku w okresie naboru dużo 
więcej, aniżeli faktycznie mo-
żemy do poszczególnych klas 
przyjąć. To jednak jakość pod 
względem zarówno edukacyj-
nym, jak i sportowym pozosta-
je niezmiennie najważniejsza 
– tłumaczy Anita Gańczarczyk, 
dyrektor SMS Rekord.

Nastawienie  
na sukces

Tegoroczna rekrutacja pro-
wadzona jest już od czwartej 
klasy szkoły podstawowej, 
równocześnie trwa nabór uzu-
pełniający do pozostałych 
roczników na tym poziomie 
edukacji. Podobnie rzecz ma 
się z klasami licealnymi, przy 
czym całkowitą nowością jest 
wprowadzenie jednej z klas 
pierwszych o futsalowym 
profilu, dla młodzieży z rocz-
ników 2008-2009. – Szkolenie 
piłkarsko-futsalowe z powo-
dzeniem prowadzimy w ukła-
dzie szkolno-klubowym od lat. 
I o ile rozwój jest dostrzegalny, 
to niekoniecznie dostarczamy 
aktualnie tak wielu zawodni-

ków do pierwszej drużyny na-
szego futsalowego Rekordu, 
jak to było jeszcze kilka lat 
temu – przyznaje Janusz Szy-
mura, prezes BTS Rekord, or-
ganu prowadzącego SMS.

Szkoła liczy aktualnie nie-
co ponad 200 uczniów. Coraz 
liczniejsze jest w niej grono 
dziewcząt, które odważnie 
stawiają na sport, dostrzega-
jąc zresztą swoją przyszłość 
w drużynach Rekordu. Ta 
występująca w rozgrywkach 
halowych przynależy do ści-
słej czołówki w kraju, z kolei 
reprezentantki piłkarskiego 
zespołu bliskie są powrotu 
na boiska elitarnej Ekstraligi. 
Skoro o sukcesach mowa, to 
niezmiennie swoją wartość po-
twierdzają młodzieżowe ekipy. 
Wspomnieć należy o tytułach 
futsalowych mistrzów Polski, 
po które sięgnęli podopiecz-
ni szkoły w kategoriach wie-
kowych do lat 13 i 15. Złoto 
stało się także udziałem „re-
kordzistek” do lat 17, a srebro 
ich nieco starszych koleżanek. 
Seniorzy pod szyldem Rekordu 
– tak w rozgrywkach futsalo-
wych, jak i piłkarskich – wal-
czą o realizację swoich celów 
– w obu przypadkach Rekord 
sytuuje się w ścisłej czołówce 
tabel Futsal Ekstraklasy oraz 
III ligi, mierząc odpowiednio 
w kolejne złoto do bogatej klu-
bowej kolekcji i historyczny 
awans na szczebel centralny.

Daleko szukać nie trzeba 
również przykładów na właści-
wy rozwój indywidualny, bę-
dący naturalnym następstwem 
zdobywania sportowych szli-
fów w Rekordzie. Szczepan 
Mucha, tegoroczny maturzysta, 
zaliczył bardzo udaną rundę je-

sienną na boiskach piłkarskich 
w biało-zielonych barwach. 
W efekcie został dostrzeżony 
przez ekstraklasowego Piasta 
Gliwice, w którym to 19-latek 
doczekał się już ligowego de-
biutu.

Jakość przede 
wszystkim

Jak podkreśla wicedyrektor 
SMS Rekord Jarosław Krzy-
stolik, wszystkie osiągnięcia 
pokrótce wspomniane, w tym 
zwłaszcza „rekordowych” ze-
społów, są pokłosiem syste-
matyczności, przywiązywania 
szczególnej wagi do jakości, 
ale i dobrej współpracy na 
linii szkoła-klub. – Obrany 
przez nas i na bieżąco monito-
rowany proces szkolenia daje 
pozytywne efekty. Nasza ka-
dra trenerska to doświadczeni 
i stale podnoszący swoje kwa-
lifikacje szkoleniowcy. Nie za-
niedbujemy też naboru, który 
pod względem stricte sporto-

wym prowadzimy bardzo sta-
rannie – mówi.

Nabór pod kątem roku 
szkolnego 2023/2024 ruszył 
na dobre w marcu. Weryfika-
cja przydatności kandydatek 
i kandydatów do SMS Rekord 
w części sportowej odbywa 
się poprzez treningi selekcyj-
ne i testy sprawnościowe w od-
powiednich rocznikach, które 
według ustalonego harmono-
gramu prowadzone będą także 
w kwietniu. Do łącznej oceny 
dochodzą aspekty edukacyjne, 
a więc wyniki osiągane na po-
szczególnych etapach nauki.

Z obecnym naborem wią-
że się też nowość, która sta-
nowić może istotny czynnik 
motywujący. Troje spośród 
uczniów wyłonionych jako 
najlepsi w drodze rekrutacji 
zwolnionych będzie z opłaty 
czesnego w nadchodzącym 
roku szkolnym. – To dobry 
przykład na to, że choć ważny 
w naszej szkole jest sport, to 
edukacji absolutnie nie zanie-

dbujemy. Mamy świadomość, 
że nie wszyscy nasi absolwenci 
będą wyczynowymi sportow-
cami, a zdobywana wiedza 
najzwyczajniej przyda się im 
w życiu – dodaje dyrektor 
Gańczarczyk. Wskazuje rów-
nież w edukacyjnym kontek-
ście na bardzo dobre wyniki 
egzaminów zdawanych przez 
podopiecznych SMS Rekord, 
przewyższających średnią wo-
jewódzką, czy niemal stupro-
centową zdawalność matur.

Nie tylko sport  
i nauka

S z k o ł a  d b a  z a r a z e m 
o to, aby swoim podopiecznym 
uatrakcyjniać nieco treningowo-
-edukacyjną monotonię. Nie tak 
dawno rozpoczął się cykl cie-
kawych prelekcji, dotyczących 
ważnych zagadnień. Placów-
kę odwiedzili już policjan-
ci, którzy przybliżyli kwestie 
związane z bezpieczeństwem, 
przeprowadzono także lekcję 

historii z udziałem specjalnej 
grupy rekonstrukcyjnej. – To 
pogłębianie wiedzy w sposób 
przyswajalny dla młodych osób 
ma znaczenie. Uczniowie pod-
kreślają, że w naszej szkolnej 
społeczności czują się dobrze, 
cenią sobie panującą atmosfe-
rę i to, że mogą się bez prze-
szkód realizować – zauważa 
Anita Gańczarczyk.

Co pozostaje niezmien-
ne, to znakomite warun-
ki, z jakich korzystają na co 
dzień uczennice i uczniowie 
placówki w Cygańskim Le-
sie. Prócz nowoczesnych i w 
pełni wyposażonych sal lek-
cyjnych, biblioteki czy sto-
łówki, okazałą infrastrukturę 
do wszechstronnego sportowe-
go rozwoju gwarantuje Cen-
trum Sportu Rekord. Składają 
się na nią trzy boiska piłkar-
skie ze sztuczną nawierzchnią 
o różnych wymiarach, pełno-
wymiarowe boisko trawiaste, 
hala sportowa, siłownia oraz 
salka na potrzeby zajęć fitness. 
Uczniowie mogą liczyć także 
na zakwaterowanie w interna-
cie, który zapewnia całodobo-
wą opiekę pedagogiczną. Z tej 
opcji pobytowej korzysta nie-
mal połowa z obecnych pod-
opiecznych SMS Rekord.

– Coraz częściej daje się 
słyszeć z ust naszych wycho-
wanków, że Rekord był swe-
go czasu ich dobrym wyborem. 
Tym większą mamy satys-
fakcję, że głównie w oparciu 
o bazę w Cygańskim Lesie 
na przestrzeni lat stworzyli-
śmy optymalne warunki do 
prawidłowego rozwoju dzieci 
i młodzieży – dopowiada pre-
zes Szymura.

Marcin Nikiel
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Jednym z ostatnich spektakularnych osiągnięć obecnych uczniów SMS Rekord jest wywalczenie złotych medali 
Młodzieżowych Mistrzostw Polski w futsalu w kategorii wiekowej do lat 15, co miało miejsce podczas rozegranego 
końcem ubiegłego roku finału w nadmorskiej Ustce.


